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Rok XIII. 


GAZETA NARODOWA. 


Lwów d. 14, kwietnia. 


(Ustawy wyznaniowe w Izbie panów. — i 


Ksiądz Sembratowicz. — Lamenta Nowej 
essy o biedzie ekonomicznej. — Interpela- | 
eje Cienciały.) 
Wiedeń zajęty obecnie rozp"awami 


pad ustawą wyznaniową w Izbie wyższej. 
Jeszcze mgdy prawie nie byli panowie lor- 
dowie austrjaccy w takiem komplecie w 
Izbie jak obecnie. Z eentralistów nie bra- 
kuje prawie nikogo, z biskupów brakuje 
czterech. O ile sądzić można, głosów prze- 
ciw ustawie będzie 40, a za ustawą prze- 
szło 60, Jak odmienną fizjonomię miała Iz- 
ba panów, gdy po raz pierwszy zebrała 
$lę w r. 1861. Konserwatyści byli tam w 
przeważnej większości, lecz byli to po 
większej części ludzie wiekowi, którzy w 
ostatnich 13 latach wymarli, a w ich miej- 
sce ministerstwa centralistyczne poddawa- 
ły koronie do nominacji samych ak" 
stów, po większej części wysokich urzędni- 
ków, profesorów, eksministrów, Itd. Stosu- 
nek więc zmienił się zupelnie, i dzisiaj 
już walczą konserwatyści przeciwko pro- 
jektom wyznaniowym bez wszelkiej na- 
dziei zwycięztwa. 

Przez dwa dni. w piątek i sobotę trwa- 
ła jeneralna rozprawa nad projektem 
wyznaniowym. ; 

Pojawili się w lzbie i panowie cze- 
SCY, nieuznający konstytucji grudniowej 
Jako prawomocnej, jak: hr. Leo Thun. hr. 
$onquoi, ks. Windischgrätz, hr. Czernin. 

ie widziano ich w Izbie od maja r. 1868, 
kiedy to uchwalano pierwsze ustawy wy- 
znaniowe. Jako sprawozdawca komisji fun- 
gował Hassner, były prezydent Izby po- 
słów, jako sprawozdawca mniejszości ko- 
misji hr. Falkenhayn, który w imieniu tej 
mniejszości komisyjnej zaproponował przej- 
ście do porządku dziennego nad projekta- 
mi wyznaniowemi. Za tem przejściem do 
porządku dziennego zabierali głos % ko- 
ścielnego stanowiska biskupi, ze stanowi- 
ska liberalnego ks. Konstanty Czartoryski, 
a ze stanowiska czysto konserwatywnego 
Windischgrätz i Leo Thun. Najlepsze mo- 
wy z oponentów były kardynała Rausche- 
ra i hr. Leona Thuna, który wybrany był 
jeneralnym mowcą. 

W Izbie posłów księża występywali 
bardzo namiętnie, atakując gwałtownie 
rząd i całą partję centralistyczną. W Iz- 
bie panów rozprawa odbyła się w bardzo 
eleganckich formach, i tylko raz prezydent 
wezwał jednego z opozycji, hr. Thuna, a- 
żeby się trzymał rzeczy, chociaż faktycznie 
należało to do rzeczy, © czem hr. Thun 
mówił, Wypomniał tę stronniczość prezy- 
dentowi hr. Thun. Przemawiający bowiem 
za projektem mowcy, faktycznie wycho- 
zili w swych mowach po za przedmiot, 
całe traktaty historyczne przedstawiając 


Izbie, a ani razu nie byli do rzeczy nawo- 
ływani. Mów tych nie będziemy podawać 
czytelnikom naszym, wspomniemy tylko, 
że biskupi przedewszystkiem starali się 


| wykazać, że nowy projekt tworzy z księ- 


ży urzędników rządowych, nie nadając im 
nawet tych praw, jakie urzędnicy posiada- 
Ją, gdyż wedlug tych ustaw księża mogą 
być usunięci bez wytoczenia jakiegokol- 
wiek śledztwa i bez przesluchania, Dowo- 
dzili także biskupi i inni mowcy z opozy- 
cji, że projekt ustawy, mający regulować 
zewnętrzne stosunki kościoła katolickiego 
w samej istocie reguluje głównie wewnętrz- 
ne jego stosunki. 

Ze strony centralistów myśli nowych 
nikt nie podniósł, Powtarzano jedynie zna- 
ne już z rozpraw Izby posłów argumeata 
ogólnikowe przeciw kościołowi katolickie- 
mu w ogóle. Zachowali sobie centraliści 
najznakomitszego dialektyka, bar, Lichten- 
felsa, na sam koniec rozpraw i jego wy- 
brali jeneralnym mowcą. Br. Lichtenfels, 
typ zakamieniałego biurokraty austuja- 
ckiego, który w św. pamięći staatsracie 
wiedeńskim, długie lata czuwał by żadna 
liberalniejsza ustawa w Austrji nie była 
zaproponowaną. teraz jako reprezentant 
liberalnej Austrji miał powierzone sobie 
główną obronę ustawy wyznaniowej. A 
mógł się tego podjąć z calem sumieniem 
i zupełnie nic nie uwłaczając dawniej- 
szym swoim przekonaniom, bo właśnie ów 
projekt wyznaniowy jest produktem naj- 
czystszego biurokratyżmu, robiącym księ- 
ży zawiślejszemi od rządu, niż są urzę- 
dnicy rządowi. Lichtenfelsa  centraliści 
sprowadzili chorego do Izby. Zgrzybiały 
starzec nie mógł swej mowy wypowie- 
dzieć: i do połowy swych wywodów nie 
doszedł gdy zemdlał tak, iż zaledwie go 
ocucić można było, a gdy przyszedł do 
siebie, już nie był wstanie mowy swej da- 
łej prowadzić. 

Jak w Izbie niższej, tak i w Izbie 
wyższej Polacy zajęli zupełnie odrębne 
stanowisko. Ks. Konstanty Czartoryski na 
tym samem stanął stanowisku, co ks. Je- 
rzy Czartoryski w Izbie posłów, tylko że 
zasadę „wolny kościół w wolnem państwie" 
szczegółowiej rozwinął. 

Zabawne stanowisko zajął przema- 
wiając za projektem sławny historyk dr. 
Höffler z Pragi. Centralista 7, vrzekona- 
nia powiedział jednak, że dlatego tylko 
głosować będzie za projektem, który u- 
waża za zgubny, że przy dzisiejszym prą- 
dzie liberalizmu zawotowanie tej ustawy 
ochroni kościół i społeczeństwo od więk- 
szych klęsk, bo od zgubniejszych jeszcze 
projektów. 

Telegramy dzisiejsze podadzą nam 
rezultat głosowania nad wnioskiem mniej- 
szości, lecz jedynie stosunek głosów jest 
jeszcze ciekawym, bo że wniosek mniej- 
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Pokłosie tygodniowe. 


(Występy gościnne pana Neville w tea- 
trze tutejszym, „Otello“, „Hamlet“, „Kupiec 
wenscki“, Mylne pojęcia 0 żydzie z Kupca 
weneckiego, i ztąd podnoszenie go do boha- 
wad. b usprawiedliwianie jego charakteru i 
ski w odobnie usprawiedliwia Dziennik Pol- 
R ui żydów naszych, zwalając winę na 
Dia fd lan, „ Argumenta Dziennika Polikiego: 
ścianie a żydzi #4 lichwiarzami? Bo i chrze- 
chrajami lichwiarzami, Dla czego są BZA- 
a 1? Bo i chrześcianie są szachrajami. 

Zie naprawić? WWprowadzeniem w życie 


ustaw Wyznaniowych, uchwalanych w Radzie 
Panstwa!) 


Dziwaczna to myśl, ażeby w dramacie 
lub w komedji jednę rolę grać w języku 
niezrozumiałym dla publiczności. Trzeba 
mieć wiele odwagi, aby się czegoś podo- 
bnego podjąć. A i największe talenta nie 
wywołują jednak wrażenia Żadnego, Dla 
słuchacza bowiem w teatrze, mianowicie 
W dramacie i komedji, nie wystarcza gra 
mimiczna i dźwięk głosu. Słuchacz musi 
koniecznie rozumieć, co każdy dźwięk głosu, 
co każde słowo wyraża, a wrażenie całości 
nej ad sceny powstaje dopiero z gry wspól- 
jący ypstów, z sposobu, w jaki współgra- 
Powiada % każde przemówienie, i nań od- 

rugięj 3% Nie radzilibyśmy dyrekcji robić 
„ USlej prób i . 
cho) podobnej, jak z panem Ne- 
s by to miało być z europejskiej 
dramatycz Stami obcymi. Jedynie artyści 
stępów, chocjażg? korzystać z takich wy- 
le publiczność bo Języka nie rozumieli, a- 
matyczny bowiem 79 mało. Artysta. dra- 
nie, chociaż w nią, idząc kolegę na sce- 
jącego krytycznie pągJm mu języku gra- 
rozbiera ruchy i nik, dgląda sposoby gry, 
głosu bez względu na gy i bada modulacje 
gól zaś publiczności w ocenie słów. O- 
i całość wrażenia , aa, pojmuje je- 
ar i okt rozumie- 
Jego. ysty, nigdy « Sięsnię Poruszy grą 


Prędzej pojąć można prze 
BEEMOSP Ew oei pady artygwienie 
zrozumiałym dla publiczności mówią | są 
kiem. Słuchacze wtedy bowiem zwraca 
jedynie uwagę na ruch. mimikę i modula: 
cję iosu, «nie na treść rzeczy. Lecz gdy 
Jeden artysta mówi w języku polskim, a 
drugi w języku niezrozumiałym, to słu- 


chacz co chwila wyrzucany jest ze stano- 
wiska, które zajmuje. Powstaje ztąd ro- 
dzaj bigosu wrażeń, który efekt całości 
zepsuć musi. Publiczność nawet nie umie 
sobie zdać sprawy, dlaczego gra znakomi- 
tego, obcego artysty nie uczyniła na niej 
żadnego wrażenia. A nawet i krytycy 
mniej doświadczeni znachodzą się w dzi- 
wnem położeniu. Coś budzi w nich niesmak, 
źródła nie mogą sobie wytłnmaczyć, więc 
zwalają winę na grę obcego artysty. 

Czż dopiero powiedzieć, jeśli ten arty- 
sta należy do całkiem innej szkoły dra- 


matycznej, której reprezentantów u nas 
nie widziano ? 
P. Neville, który w przeszłym tygo- 


dniu cztery razy wystąpił na naszej sce- 
nie, jest rodem Węgier, lecz od czwartego 
roku życia aż dotąd wychowywał się i 
kształcił w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki. Głównie poświęcił się studjom Szeks- 
pira, i potem w szekspirowskich występo- 
wał dziełach. Po latach ośmiu zawodu dra- 
matycznego odwiedził swą rodzinę w Wę- 
grzech, i przy tej sposobności występywał 
w rolach gościnnych w peszteńskin tea- 
trze. A że i w Warszawie miał krewnych, 
których odwiedzał, zdarzyło się, że i w 
Warszawie kilka razy wystąpił w trage- 
djach szekspirowskich. Rozgłos uznania, 
które w Warszawie zyskał, skłoniło i dy- 
rekcją tutejszą do zaproponowania p. Ne- 
villowi gościnnych we Lwowie występów. 
U nas jednak nie powiodło się tak p. Ne- 
villowi, jak w Warszawie. Tam język an- 
gielski jest więcej kultywowany jak u nas, 
a i zamiłowanie sztuki i smak artystyczny 
jest więcej wyrobiony. W Warszawie więc 
na każdym występie jego teatr był prze- 
pełniony. U nas, od pierwszego razu, nie 
bardzo wielki zyskał udział. Publiczności 
jednak dziwić się nie należy. Ogół do teatru 
udaje się po wrażenie, a z gry, mięszanej 
z obcym językiem, żadnego wrażenia od- 
nieść nie może. Jak mało ludzi chodzi u 
nas do teatru dla samej gry artystów! 
Bawić się idą do teatru, ale nie studjo- 
wać, 

Pan Neville posiada jeden z głównych 
warunków dobrego artysty dramatyczne- 
go; ma on głos z natury Silny i dźwię- 
czny, przytem tak pracą rozwinięty, iż star- 
czy mu na wyrażenie całej skali możli- 
wych uczuć i namiętności ludzkich. Od 
najcichszego szeptu miłości, aż do najroz- 
Paczliwszego okrzyku, przechodzącego w 
Szaleństwo, od głosu dziecka nieświadome- 


szości odrzuconym będzie, nie podlega ża- 
dnej wątpliwości. x 


s 


Jeszcze sprawa ks. Sembratowicza i 
kanoników nie przestaje zgjmować dzien- 
ników wiedeńskich. Ciągle przemawiają do 
rządu, aby wystąpił przeciwko metropoli- 
cie. Półurzędowy korespondent jeden do 
Pester Lloyda ponownie zabiera głos w 
tej sprawie i tłumaczy dziennikom wie- 
dehskim, że ks. Sembratowicz odbierając 
referaty i dziekanaty siedmiu posłom, 
działał zupełuie wzakresie,który bezsprzecz- 
nie mu przynależy i do którego rząd nie- 
ma prawa się wtrącać. d 

Najmylniejsze wyobrażenia mają dzien- 
niki o usposobieniu ludu ruskiego, ciągle 
piszą, iż lud ten, a przynajmniej wyborcy 
owych księży ruskich, staną po stronie 
swych posłów przeciwko ks. Sembratowi- 
czowi. Całkiem to mylne nadzieje. Lud 
wszędzie stanął po stronie metropolity. 
Ale nietyłko lud, nawet kler ruski, które- 
mu tyranja tych panow, którzy zasiadali 
w konsystorzu, była bardzo dokuczliwą, 
kontent jest, że się raz tej tyranii pozbył. 
Ze wszystkich stron dochodzą nas wiado- 
mości, że owe zasuspendowanie głównych 
przewodników paatji świętojurskiej kler 
przyjął z największem uznaniem dla ks. 
metropolity, gdyż spadł klerowi tem sa- 
mem kamień z piersi. i 

Na nowo podnoszą dzienniki centrali- 
styczne lamenta, iż rząd nic nie robi, aby 
zapobiedz ruinie ekonomicznej w Austrji. 
Neue freic Presse pisze: „Przesilenie eko- 
nomiczne, które przed rokiem spadło na 
Austrję, trwa ciągle, a nawet w ostatnich 
tygodniach dało swe skutki uczuć jeszcze 
z większą siłą. Daremnie spodziewano Się 
jakiegoś polepszenia, jakiegoś gilniejszego 
oddziaływania i rozwoju, Wiosna nadeszła, 
a my jesteśmy znowu tak słabi, jak by- 
liśmy w jesieni, a w ciemnych chmurach, 
okry wających nam ekonomiczny horyzont, 
nie widać nigdzie ani kawałeczka jasnego, 
niebieskiego nieba. Interesa są,w zastoju, 
handel upadł, przemysł tak ma0ma zaję- 
cia, iż dochód przemysłowca małego zale- 
dwie wystarcza na opędzenie najnieodzo- 
wniejszych potrzeb życia. W portfelach 
wielkich instytutów finansowych gromadzą 
się ciągle coraz większe masy prolongo- 
wanych weksli. Z hut żelaznych już się 
nie dymi, węgli kamiennych połowy nie 
potrzeba tego, co przedtem, jednem sło- 
wem żyjemy w bardzo opłakanych i smu- 
tnych czasach, a kursa giełdowe są dla 
nas co rana swemi nieubłaganemi Cy- 
frami, zwiastunem trawiącego przebiegu 
choroby.“ I tak dalej lamentuje Nowa 
Presse przez kilka szpalt nad smutnym 
stanem gospodarskim w Austrji, a najwię- 
cej gniewa ją to, że czepiono się powsze- 


go, aż do gromowego słowa męża, Wszy- 
stkie odcienia najdelikatniejsze głosu po- 
siada p. Neville, i włada niemi absolutnie. 
A przytem głos jego, zdaje się, Że jest nie 
do zmęczenia, nie do sforsowania, A je- 
dnak gdy grał nie w angielskim, lecz w ob- 
cym mu więcej języku niemieckim, już tak 
delikatnego cieniowania nie było. 


P. Neville udał się ztąd do Berlina, 
gdzie od 16. bm. występywać będzie w 
nadwornym teatrze berlińskim. Młody je- 
szcze jest ten artysta, bo trzydziestu lat 
niema, a w zawodzie, któremu się poświę- 
cił czeka go wielka przyszłość. Ma bo- 
wiem głębsze studja, i z natury materjał 
przewyborny. 


Dwie role „Ottela* i „Hamleta“ grał 
p. Neville według pojęć, które wyrobiły 
się o nich w Anglii i Ameryce, pojęć zu- 
pełnie odmiennych od naszych, czyli wła- 
ściwie od niemieckich. gdyż teatr nasz od 
Niemców przyswoił sobie te pojęcia. Rolę 
zaś Żyda w „Kupcu weneckim“ grał zu- 
pełnie w tem pojęciu jak u nas i w Niem- 
czech ją grywają, widząc, iż poprzednie 
jego występy nie przypadły do smaku do- 
morosłym naszym krytykom. I osięgnął 
zamierzony skutek! Nasi krytycy młodzi, 
nie zastanawiając się nad różnicą szkół 
dramatycznych i różnicą estetycznych po- 
jęć zganili z kretesem p. Neville za dwie 
pierwsze role, a pochwalili za żyda w 
„Kupcu weneckim*. A jednak zdaje nam 
się, że właśnie ta rola bywa u nas I w 
Niemczech bardzo mylnie pojętą. Artyści 


niemieccy i nasi grając żyda w „Kupcu 
weneckim“  uszlachetniają tę Postać, po- 
dnoszą ją do bohaterstwa, Podczas gdy 


rola główna samego „kupca weneckiego* 
usunęła się w głąb. Że rola Żyda Jest 
wdzięczną, więc dyrektorowie teatrów zą- 
stosowując dzieło Szekspira do sceny, z 
roli żyda nie prawie nie skre lili, a z roli 
kupca weneckiego tak wiele pokreślono, 
iż został tylko szkielet! Krytycy zaś nie- 
mieccy jeszcze więcej w błąd wprowadzili 
artystów, przedstawiając, iż Szekspir za- 
mierzył w tej sztuce przedstawić jak nie- 
słusznie w pogardzie i nienawiści są ży- 
dzi, Tymczasem Szekspir w żydzie z „Ku- 
pca weneckiego“ usobnił najohydniejsze 
strony żydowstwa, a ani jednej dodatniej 
mu nie użyczył. Wszak w końcu żydowi 
nawet wiary swej wyrzekać się każe. Kry- 
tycy niemieccy przedstawiają, Ed wyrok w 
tej sztuce na Żyda wydany był niespra- 
wiedliwy, podczas gdy w samej rzeczy 


chnie hasła, wydanego przez rząd, że gdy 
tego roku będzie urodzaj na zboże, to wszy- 
stko się naprawi. 

A więc Austrja spuszcza się na O- 
patrzność boską? zapytuje! „Czyż nasza mo- 
narchja jest wyłącznie państwem rolniczem 
iż o niczem innem myśleć, o nic starać się 
jej nie potrzeba, jak tylko o dobry urodzaj, o 
pomyślne żniwa. A któż za to ręczy, iż 
tegoroczne żniwa będą pomyślne? Czy w 
ministerstwach mamy nadwornych państwo- 
wych regulatorów powietrza, którzy we- 
dle potrzeby sprowadzają deszcz lub od- 
pędzają chmury i utrzymują naprzemian 
deszcz i pogodę w należytej harmonii? 
A jeżeli nadzieje zawiodą, cóż wtedy?“ I 
wzywa Nowa Presse rząd, aby coś zrobił 
i dźwignął Austrję z ruiny ekonomicznej. 

Ależ przecież rząd i partja centrali- 
styczna robili co mogli. Uchwalono kredyt 
8Umiljonowy. założono kasy zaliczkowe, 
uwolniono materjały budownicze w Wie- 
dniu od akcyzy, uchwalono tyle kolei że- 
laznych, uwolniono nowe budowle od po- 
datków. Czego chcecie więcej? A gdy to 
wszystko okazało się bezskutecznem, wzię- 
to się gorliwie do uchwalania ustaw wy- 
znaniowych. Te już niezawodnie wszelkiej 
ruinie ekonomicznej zapobiegną! Przynaj- 
mniej co do Galicji dowiódł tego jasno 
Dziennik Polski w swym drugim liście po- 
litycznym. 


Podajemy dzis obiedwie interpelacje 
posła naszego Jerzego Ciehciały w 
dosłownem tłómaczeniu. Pierwsza z nich, 
dotycząca równouprawnienia języka pol- 
skiego i czeskiego w średnich szkołach 
szląskich, tak opiewa: 

„Szląsk na 411.571 dusz liczy 260.000 
Niemców a 240.000 Polaków i Czechów. 
Według rocznego sprawozdania c. k. mi- 
nisterstwa wyznań i oświaty za rok 1873 
jstnieją tam dwa gimnazja zupełne, dwa 
niższe, dwa realne gimnazja, dwie wyższe 
i dwie niższe szkoły realne, i dwa semi- 
narja dla nauczycieli i nauczycielek. We 
wszystkich tych zakładach, z wyjątkiem 
trzech szkół realnych, przez państwo u- 
trzymywanych, zaprowadzono bez wyjątku 
język wykładowy niemiecki, tak że Polacy 
i Czesi pozbawieni są wszelkich sposobów 
dawania swym dzieciom wyższego Wy- 
kształcenia w języku ojczystym. Chcąc 0- 
siągnąć wyższe wykształcenie, mac dzie- 
ci iść żmudną i pod względem dydakty- 
cznym potępioną drogą języka zupełnie 
obcego. Tym sposobem młodzież, przygo- 
towująca się do wejścia w wyższe kola, 
jest systematycznie odwracaną od swego 
języka ojczystego i swego narodu. Najja- 
skrawiej dzieje się to z przyszłymi nau- 
czycielami szkół ludowych, podają im bo- 
wiem pod względem językowym wręcz coś 
przeciwnego, a nie to, co przy nauczaniu 


wyrok był za łagodny, skoro żyd chciał 
się dopuścić morderstwa pod legalną nie- 
jako osłoną skryptu. I gdyby „Kupiec we- 
necki nie był komedją, lecz tragedją, żyd 
by zginąć powinien, ażeby wyrazić ideę 
sprawiedliwości. 

Czytając w niedzielnym numerze Dzicn- 
nika Polskiego bardzo gorliwą obronę ży- 
dów i usprawiedliwienie wszystkich ich 
stron ujemnych, przypomniały nam się owe 
rozbiory niemieckie „Kupca weneckiego“, 
w których w ten sam sposób broniony, 
tłumaczony, usprawiedliwiany a nawet a- 
poteozowany jest charakter żyda, I niech 
by sobie Dzicnnik Polski szczęśliwie tę o- 
bronę dalej prowadził, ale niech do swych, 
wywodów nie używa fałszów. Niech nie u- 
sprawiedliwia szachrajstw i lichwiarstw ży- 
dów tem, że i chrześcianie mają być szachra- 
jami i lichwiarzami. Z okoliczności, iż gar- 
stka żydów w Anglii, trudniąca się dro- 
bnym handlem, nic nie zawadza angiel- 
skiemu narodowi, i nikt im tam walki nie 
wypowiada, i nikt się nimi nie zajmuje, 
niech nie wyprowadza wniosku, że i Po- 
lacy, tak samo jak Anglicy, nie powinni sie 
żydami zajmować i nie spychać ich z ich 
dróg, które za szkodliwe dla społeczeń- 
stwa uważają. Niech nie pisze autor owej 
sold żydów, że lichwa jest u nas o po- 
,OWĘ mniejszą niż była przed dziesięciu 
laty, 1 coraz Się zmniejsza. Było lichwiar- 
stwo i dawniej siłne, lecz dopiero od kilku 
lat, to jest od zniesienia prawa o lichwie, 
lichwiarstwo zaczyna u nas wzrastać w 
zastraszający sposób, a w ślad za niem 
idzie wywłaszczanie powszechne wyni- 
szczonych przez lichwiadzy. Autor tej o- 
brony musiał jakiś czas być w Anglii, bo 
wyrobione na tamtejszych stosunkach te- 
orje zastosować chce do nas, gdzie stan 
rzeczy jest zupełnie odmienny. Winę wy- 
właszczenia ludu przez żydów składa na 
dwory, iż nie założyły u siebie kas poży- 
czkowych dla ludu. Jednem słowem na ka- 
żdy Zarzut robiony żydom, odpowiada au- 
tor zarzutem, które czyni chrześcianom. 
Mieszczanin winien, że go żyd eksploatu- 
je, dwór winien, że żyd chłopa wywła- 
szcza itd. 

A jednak w końcu powiada, że jedyny 
środek na to jest odebranie żydom możno- 
ści robienia złego. 

Ależ właśnie ci wszyscy, co przeciw 
żydom piszą i działają, te Samo mają na 
celu i do tego jedynie dążą. Wszak tylko 
ten cel ma ruch ekonomiczny, który od- 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

„ Wa LWOWIE: Bióro administracji „(łazety Naroda- 
wej“ przy ulicy Sobieskiego pad liczbą 1%. (dawniej 
ulica nowa |liczba 201). W ELAKOWIE: Księgarnia 
Józefa Czecha w rynku. W PARYZU, na całą Francję 
i Anglię jedynie pan pulkownik Raczkowski, rue 
e heau-xarta 10. W WIEDNIU: pp. Haasonstein *et 
Vogler. ur. 10. Waklfischgusse i A. Uppelik Wol- 
Jzesle 29. W FRANKFURCIE: nad Menem i Hambar- 
gu: p Haasenstein et Vogler. z oj A 

Ogłoszenia przyjmują sie za opłatą 620 
centów ud miejsca objętości jednego wierszk ., 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stęplowej: 
30 ct. za każdorazowe umieszczenie. 


Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 
ulegają frankowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwracają się lecz 
bywają niszczone. 


dzieci polskich i czeskich będzie im po- 
trzebne. Słowianie szlązcy muszą przecie 
płacić podatki równie jak ich ziomkewie 
niemieccy. mogą zatem mieć pretensję. aby 
i ich potrzebom na polu nauki publicznej 
odpowiednio zadośćuczyniono. A nawet 
mają prawo żądać tego na mocy artykułu 
19. ustawy zasadniczej o ogólnych prawach 
obywatelskich. Pozwalamy sobie przeto 
zapytać J. Ekse. p. ministra wyznań i o- 
światy: co zamyśla uczynić, dla spełnie- 
nia tego, ciążącego na rządzie, a z ustaw 
zasadniczych wypływającego obowiązku 
wobec szlązkiej ludności polskiej i cze- 
skiej. Wiedeń d. 26. marca 1874." 

Druga interpelacja brzmi jak nastę“ 
puje: W sprawozdaniu rocznem c. k. mi- 
nisterstwa wyznań i oświecenia za rok 
1873 powiedziano na stronicy 198, że 
szląska Rada szkolna krajowa „wydała 
rozporządzenia względem nauki języka nie- 
mieckiego w niemieckich szkołach ludo- 
wych na Szlązku i przeparła zaprowadze- 
nie tejże nauki w rzeczonych szkołach, 
chociaż w niektórych gminach fanatycznie 
pod względem narodowym usposobione o- 
sobistości opór temu stawiły.“ 

‘Ta część sprawozdania rocznego na- 
suwa wątpliwość, czy w niemieckich szko- 
łach zaprowadzono naukę języka niemiec- 
kiego jako przedmiot dowolny, czy też o- 
bowiązkowy, albo czy rozporządzenie to 
nawet tak daleko się nie posuwa, że do- 
tychczas w polskich i czeskich szkołach 
ludowych zaprowadza język niemiecki ja- 
ko język wykładowy. W ostatnim przy- 
padku, równie jak i w razie zaprowadze - 
nia nauki języka niemieckiego jako przed- 
miotu obowiązkowego, byłoby to ze strony 
szlązkiej Rady szkolnej krajowej narusze- 
niem jednego z istotnych przepisów zasa- 
dniczej ustawy państwa z d. 21. grudnia 
1867 o ogólnych prawach obywateli. Po- 
minąwszy tę okoliczność, polemiczny ton 
rzeczonego sprawozdania względem patrjo- 
tów, którzy występują przeciw dążnościom 
germanizacyjnym, coraz więcej naSzlązku 
czuć się dającym, nie przyczyni się bynaj- 
mniej do sprowadzenia i utwierdzenia po- 
kojuw kraju. Dlatego też tem bardziej u- 
bolewać nad tem należy, że w podobnym 
tonie przemawia sprawozdanie urzędowe, 
gdy przecie w Austrji wszystkie narodb- 
wości są równouprawnione, a Słowianin, 
obstający za swem prawem. powinien przy- 
najmniej na to módz liczyć, Że mu z po- 
wodu takiego postępowania nie uczynią 
zarzutu i to jeszcze w tak obrażający 
sposób. 

Pożwalamy sobie zapytać Jego Eksce- 
lencję p. ministra wyznań i oświecenia: 1) 
Co zarządzonem zostalo przez wyżej wspo- 
imniane rozporządzenia szlązkiej Rady szkol- 
nej krajowej, tudzież jakimi środkami i w 
jaki sposób przeparła szlązka Rada szkol- 


bywa się obecnie w całym kraju, w tym 
celu zakładane są stowarzyszenia“ poży- 
czkowe, handle, hotele, warstaty, obsadzają 
karczmy szynkarzami chrześciańskimi, aże- 
by żydom odebrać sposobność robienia żel 


Komicznem jest, gdy autor dokonania 
tego dzieła odebrania żydom możności czy- 
nienia żle, spodziewa się jedynie od zor- 
ganizowania stronnictwa narodowo-postę- 
powego! Risum teneatis ! 

Tu cały naród w obronie swego bytu 
materjalnego i narodowego wystąpić po- 
winien, jeżeli skutek osiągnąć się ma a 
nie jedno stronnictwo : 

Najpocieszniejsze jednak w tem wszy- 
stkiem są nadzieje autora owej obrony Ży- 
dów, że wtedy gdy żydów ucywilizujemy 
itd. i kwestja Żydowska będzie rozwiąza- 
ną. Ależ szanowny autorze, czy członkowie 
szomer Izraela nie są ucywilizowani? Ą 
przecież to najzaciętsi wrogowie naszego 
narodu! Czyż pp. Landau, Honigsmann, 
Kallir, Löwenstein, Kohn, Byk itd. nie li- 
czą się słusznie do ludzi ucywilizowa- 
nych? Wszak właśnie w naszych stosun- 
kach widzimy, że co tylko z ogółu żydów 
Się ucywilizuje, to z małemi wyjątkami 
staje w obozie niemieckim, Lecz prawda 
autor tej obrony żydów nigdzie nie do- 
tknął gruntu narodowego, z którego wy; 
chodzą głównie zarzuty przeciwko Żydom. 
Autor trzyma się jedynie ogólnych , teorji 
postępowych, bez względu wpływu ich na 
narodowość. Autor jest widocznie człon- 
kiem nowej sekty, która się „u nas wy: 
twarza, sekty neopolonistó w. 

Na samem końcu wyszło jednak szy- 
dlo z worka. Jako sposób a nawet głó* 
wną dźwignię podniesienia , „ucywilizowa= 
nia żydów i połączenia się z nimi chrze- 
ścian uważa autor reformy religijne, uchwa- 
lone obecnie w Radzie państwa, tj. reior- 
my kościoła katolickiego, robiące z księży 
urzędników, których w każdej chwili usu- 
nać lub zmienić można. Istotnie po tej 
drodze możemy kiedyś dojść do połącze- 
nia się z żydami, ale po tej drodze! doj- 
dziemy jeszcze pierwej i do tego, iż nie 
będziemy Polakami, tylko już zupeinie 
innym narodem, którego zawiązki juz się 
u nas poczynają w teorjach neopolonizmu. 
jakiego objawem jest i owa obrona żydów 
w Dzienniku Polskim. Obrona ta bowiem 
nigdzie z narodowego nie wychodzi sta- 
nowiska, lecz właśnie ogólnemi teorjami 
rozsadza społeczność narodową. 


".pa-krajowa zaprowadzenie tych rozporzą- 
dzeń? 2) Czy Jego Ekscelencja myśli usu- 
nąć rzeczone postanowienia szlązkiej Ra- 
dy szkolnej krajowej, o ileby się w tako- 
wych mieściło naruszenie art. XIX. zasa- 
dniczej ustawy państwowej z d. 21. gru- 
dnia 1867 o ogólnych prawach obywateli 
państwa? — Podpisani: Cienciała, dr. Me- 
znik, Grocholski, Czartoryski, Hohenwart, 
Chełmecki, Prażak, Krzeczunowicz, Rylski, 
Jasiński, Klaicz, dr. Julian Czerkawski, 
dr. Weigel, Chrzanowski, Kaczała, dr. Vi- 
tezitz, Brandis, Smarzewski, dr. Kabat, F. 
Weber, Ruczka, dr. Valussi, Bźrnfeind, 
Kamiński, dr. Euzebiusz Czerkawski. — 
Na pierwszej interpelacji podpisani są o- 
prócz Cienciały głównie posłowie czescy z 
Morawy i niektórzy członkowie klubu Ho- 
henwarta. 


Nasza ospałość w obec czuj- 
ności wrogów. 


Bezwładność nasza, nieprzerwanie 
istniejąca, świadczy o chorobliwym stanie 
społeczności galicyjskiej. Spiski jawnie 
knute na naszą szkodę, zamachy niebez- 
pieczne naszej niezawisłości, obraza nam 
nasyłana przez wrogów, zaledwie były w 
stanie wprowadzić ogół nasz w chwilowe 
otrzeźwienie. Knowania w łonie sejmu, 
wrogie zabiegi szomero-moskalofilskie, nur- 
towania, podkopujące samorząd, ocknęły 
nas jednak zaledwle na małą tylko chwi- 
lẹ. Ospałość tak silnie nami opanowała, 
że nawet i te oznaki niebezpieczeństwa 
przeszły prawie niepostrzeżenie, — zbu- 
„dzeni niemi zaledwie we Lwowie, pozo- 
stawiliśmy pewne ślady życia, ale i to 
tylko chwilowego. 

Ukryte cele w projektach do ustaw 
wyznaniowych poruszyły, zdawało się o0- 
gół cały, a jednocześnie z tem, okazana 
nienawiść centralistów i cyniczna zuchwa- 
łość niektórych skojarzonych z nimi po- 
siadaczy mandatu ludności galicyjskiej, po- 
zwalały nam sądzić, że krwi zaskrzepłej 
w chorobliwych organizmach mieszkańców 
Galicji nadadzą żywszy obrót, rozbudzią 
ludność ze snu, powołają ją do czynu, że 
wprost i sam instynkt zachowawczy skło- 
ni nas do bronienia się przed niebezpie- 
czeństwem. Pewne tego już odbłyski spo- 
strzedz można było. Wzburzenie przeciw- 
ko szomerystom i moskalofilom, zasiadają- 
cym w Radzie państwa, było wielkie i po- 
wszechne. Szlachta z Brzeżańskiego wsty- 
dziła się swego wybrańca, srożyła prze- 
ciwko niemu, — z grona, wyborców p. 
Gniewosza, wyszło pismo potępiające jego 
zachowanie. P. Zaklińskoj dostał wotum 
nieufności od swych kolegów księży, a za- 
nosiło się i w innych miejscach, że posło- 
wie, wspierający politykę naszych nieprzy- 
jaciół, będą przez wyborców należycie 
skarceni. Pp. Hoenigsmann, Landan, Ka- 
lir i Mieses tyle wypowiedzieli względem 
naszego kraju bluźnierstw, że wywołane 
ich postępowaniem oburzenie w całej Pol- 
sce, tych, co muszą miinowoli liczyć się 
do szeregu ich wyborców, zdawało się 
skłonić do energicznych przeciwko nim 
wystąpień. ' 

e Lwowie pewne grono ludzi czyn- 
niejszych obiecywało sobie, że z powrotem 
reprezentantów stolicy usłyszy od nich 
bliższe szezegóły o kampanii, jaką Niem- 
cy z nami prowadzą. Sprawozdanie takie 
więcej jak kiedykolwiek byłoby obecnie 
pożądanem, bo złożone przed wyborami do 
Rad powiatowych, oświadomiłoby kraj z 
niebezpieczeństwem, jakie nam grozi ze 
strony przeciwników autonomii, a tem i 
ujawniło potrzeby gorliwego zajęcia cię 
wyborami, które mogą dostarczyć głów- 
nych obrońców samorządu. Wspomniane 
grono ludzi czynniejszych miało wziąść w 
tem inicjatywę, lecz jak obecnie sądzić 
wypada, święta ubiegłe, które zwyczajnie 
zwiększają ociężałość w ludziach, nie by- 
ły bez wpływu i na tych, którym więcej 
od innych przinimea as ruchu. Święta 
Wielkanocne źle w oria ghainn a- 

itacj borczą, przy słabem zwykle po- 
ATN M omiackiy obywatelskich nieko- 
rzystnie wpłynęły one na zainteresowanie 
się sprawą wyborów. Odpowiednie dobra- 
nie członków Rad powiatowych, w dzisiej- 
Szej chwili, więcej jak kiedykolwiek jak 
już powiedzieliśmy, jest ważnem, a tego 
zdaje się kraj pojąć nie chee. Wyborami 
ludzie pragnący dobra kraju mało gdzie 
zajmują się, a za to działający na jego 
szkodę pracują żarliwie. 

Wśród więc tej ospałości naszej już 
jest faktem doniosłym to, Że wyborcy 
krakowscy urządzili obiad na cześć depu- 
towanego Mendelsbnrga za jego świetną 
mowę w obronie Polaków i izraelitów, iub 
że pewne koło wyborców kołomyjskich, 
posiadających uczucie godności, chce wy- 
przeć się posła Swego, co stanął na sta- 
nowisku wrogiem krajowi, Gdyby więc nie 
walka gorliwego o wiarę katolicką ks. me- 
tropolity z apostołami prawosławia, któ- 
rzy chcąc papieża carem zastąpić, odda- 
wna już w służbie kościelnej starają się 
wprowadzić podobiznę do praktyk, używa- 
nych przez popów moskiewskich, to: dziś 
głucha cisza panowałaby w Galicji. Ospa- 
łość nasza jest również powodem, że w 
walce katolicyzmu z carską religią, słabe 
znajduje z naszej strony poparcie ks. me- 
tropolita, któremu Niemcy grożą sądem. 
Niechcą wiedzieć oni, iż „niebezpieczeń- 
stwo, z którym walczy zwierzchnik unie- 
kiego kościoła, jest niebezpiecznem 1 dla 
państwa, a co wszakże zdaje się Już wie 
dzieć rząd, gdyż władze policyjne z wyż- 
szego nakazu mają obowiązek śledzić przy- 
słanych przez Moskwę popów, Reszytuło- 
wicza i Hoszowskiego dla bałamucenia 
księży uniekich, a w razie nzyskania do- 
wodu prowadzonej agitacji mają nawet o- 
bowiązek ich aresztowania. 


Przegląd polityczny. 


Cesarz Wilhelm rozpocznie, jak do- 
nosi Kreutz Ztg., tegoroczną swą kurację 
wodami w Ems, gdzie pozostanie przez 
cały miesiąc, następnie uda się na dwa 
tygodnie do Homburga, dalej na kilka ty- 
godni do Gastein, aż po krótkim pobycie 
w Baden i Mainau powróci do Berlina. 
W tych dniach odwiedził cesarz ks. Bis- 
marka, który jakkolwiek powraca zwolna 
do zdrowia, nie będzie mógł jeszcze pra- 
wdopodobnie nawet w czerwcu wyjechać 
do kąpiel w Salzschlierf, które mu prze- 
pisali lekarze. Wizyta cesarska u kancle- 
rza miała jednakże skutek polityczny. Przy- 
czyniła się do pomyślnego dla rządu zała- 
twienia sprawy wojskowej. Najnowsze do- 
niesienia z Berlina brzmią w duchu zgody. 
Większość parlamentu ma przyjąć stałą 
cyfrę wojsk, żądaną przez rząd, tj. 401.659 
ludzi, natomiast uchwała ta rozciągałaby 
się tylko na lat 7. Kompromis ten doko- 
nany, zdaje się, wpływem ks. Bismarka, 
który kilkakrotnie w ostatnich dniach kon- 
ferował z przywódzcami parlamentu, mar- 
szałkiem Izby, Forckenbeckem i Benning- 
senem, oparty jest na obopólnem ustęp- 
stwie: rząd zrzeka się pierwotnego żąda- 
nia. aby parlament raz na zawsze ustąpił 
swego prawa oznaczania sumy w budżecie 
na wojsko, uchwalając niezmienną tegoż 
cyfrę na stopie pokojowej, a parlament 
wyrzekł się na przeciąg lat 7 prawa co- 
rocznego uchwalania tejże cyfry. Benning- 
sen ma wnieść ten wniosek w Izbie. Ze 
stronnictwa postępowego zdołano jednak 
pozyskać dlań zaledwie 12 ezłonków. La- 
sker, jeden z przywódzców stronnictwa na- 
rodowo-liberalnego zerwać miał w tej spra- 
wie ze rządem, przezeo odzyskał dawne 
stanowisko w opinii, utracone w chwili, 
kiedy począł z drugimi ciągnąć wóz try- 
umfalny ks. kanclerza. 

Parlament niemiecki zgromadził się 
d. 9. bm., a zmodyfikowany projekt usta- 
wy wojskowej miał być wniesionym już 
wczoraj. 

Przyjęty przez parlament wniosek 
Vólka i Hinschiusa o zaprowadzeniu mał- 
żeństw cywilnych w całych Niemczech na- 
potyka na silny opór w Radzie związko- 
wej. Bawarja, Meklenburg i inne państwa 
związkowe twierdzą, iż wydanie takiej u- 
stawy należy do atrybucji sejmów krajo- 
wych, Saksonia zaś nie widzi w ogóle po- 
trzeby zaprowadzenia ślubów cywilnych. 

Ucieczka Rocheforta, Paskala Grous- 
seta, Jourde i dwóch innych skazańców z 
Nowej Kaledonii, została obecnie stwier- 
dzona depeszą gubernatora Numei do ks. 
Broglie. Przybyli oni już do Sidney, a te- 
legram z Melbourne, wysłany d. 10. bm. 
sygnalizuje, iż Rochefort zamyślał naza- 
jutrz wybrać się w drogę do Europy. 
Dzienniki la Presse i le Frangais piszą z 
tego powodu: „W "tych okolicznościach 
jest rola rządu jasną; musi on zarządzić 
ścisłe dochodzenie wypadków, które tej u- 
cieczee towarzyszyły. Jeżeli winni zostaną 
odkrytymi, należy ich natychmiast nkarać!* 

W losach bitwy pod Bilbao nastąpił 
niespodziewany zwrot. Podczas kiedy o- 
czekiwano szturmu na Abanto, Serrano sta- 
nął z powrotem w Madrycie, usprawiedli- 
wiając swój odjazd do stolicy burzami i 
deszczem, które nie pozwalają na teraz 
kontynuować rozpoczętych operacyj. Ro- 
dzą się pogłoski o zawarciu konwencji z 
karlistami, nie znamy jeszcze warunków 
tejże; to jednakże nie ulega już wątpliwo- 
ści, że od d. 27. z. m. począwszy Serrano 
znosił się ciągle z dowódzcą naczelnym 
karlistów, jen. Dorregaray. Nie były to 
zapewne rokowania, którebyśmy mieli pra- 
wo nazwać zdradą, ale osłabiły one nie- 
wątpłiwie otuchę w wojsku republikań- 
skiem a wzmogły ją u karlistów, Timeso- 
wi telegrafują w tym przedmiocie z Pary- 
ża d. 8. b. m.: „Osoba wiarogodna, która 
właśnie przybywa ze Santander i Somor- 
rostro, konstatuje, że d. 2. bm. sekretarz 
prezydenta p. Nunez d'Arce, i pewien u- 
rzędnik namiestnictwa w Burgos przybyli 
z tajnymi depeszami do Santander. Te o- 
soby, trzymające cel swojej misji w wiel- 
kiej tajemnicy, udały się następnie do Mur- 
riety do marsz. Serrana, zkąd wysłauo po 
nich parowiec. Ogólne panowało zdanie w 
Santander, że misja ich odnosiła się do 
rokowań, prowadzonych pomiędzy szefami 
obu armij.“ 

Depesze madryckie jednak ciągle do- 
noszą o kontynuowaniu operacji w Bilbao. 
Do d. 9. bm. ustawiono w przekopach pod 
Abanto 50 nowych dział. Posiłki podążają 
ciągle na północ. Jen. Moriones formuje 
nowy korpus l2tysięczny, który zapewne 
wyruszy na pomoc jenerałowi Concha, na- 
stępcy Serrana. 

Bezpośrednio po otwarciu parlamentu 
angielskiego zamierza dep. Forsyth prze- 
dłożyć kwestję równouprawnienia kobiet 
w sprawie wyborów. Wniosek rzeczonego 


deputowanego zdąża do tego, aby nadać 
niezależnym kobietom, bądź to niezamę- 
żnym, bądź wdowom prawo głosowania; 


przedkładając podobny wniosek jest pe- 
wnym poparcia wszystkich zwolenników 
emancypacji kobiet. Wniosek sam nie jest 
nowym a nowym jest jedynie sprawozdaw- 
ca, którym tą razą nie jest ani Jakób 
Brigth, lub Fawcett, lub inny członek 
stronnictwa skrajnego, lecz konserwatyw- 
ny Forsyth. Ponieważ prezes gabinetu p. 
Disraeli po kilkakrotnie oświadczył się 
dość przychylnie w kwestji równoupraw- 
nienia kobiet, przeto można przypuszczać, 
że wniosek ma za sobą pewne sympatje 


gabinetu a okoliczność ta zaważy niemało 
na szali jego losów. 


Ziemie polskie. 


Sprawa Stanisława hr. Plate- 
ra wtrybunale cywilnym warszaw- 
skim. Na początku kwietnia w trybunale 
cywilnym, piszą do Gazety Warszawskiej, 
sądzono sprawę, która tak ze względu na 


strony spór 


wiodące, jak i ze względu na 
sam rodzaj 


) sporu, zaciekawiła naszą pu- 
bliczność i szerszego nabrała rozgłosu. 
Chcemy tu mówić o sprawie wytoczonej 
Stanisławowi lr. Platerowi i jego żonie, 
przez Ludwika Manhajmera, kuratora ma- 
sy upadłości poznańskiego handlowego do- 
mu, zwanego Tellus. Zdolni obrońcy, 
między którymi czterech mecenasów u 
dwóch było adwokatów, w wyczerpujących 
kwestją głosach, wobec licznie zgroma- 
dzonej publiczności, wyjaśniali sprawę, 
dostarczając sądowi materjału do wydania 
wyroku. 

Po ogłoszeniu w końcu pażdziernika 
roku zeszłego przez sądy pruskie upadło- 
ści dziesięć lat egzystującego „Tellusa*, 
po uskutecznieniu bilansu masy, przekona- 
no się, że wliczając jako dług akcji towa- 
rzystwa, masa bierna przenosi czynną 
mniej więcej o sumę 900.000 talarów: w 
skutek czego zasekwestrowano majątki 
firmowych wspólników: hr. Bnińskiego, 
Tadeusza Chłapowskiego i St. hr. Platera. 
Tenże bilans, wedłag obliczenia kuratora 
masy Ludwika Manhajmera, pouczał, że 
nr. Plater jest dłużny Tellusowi kwo- 
tę 249.000 tal, wtenczas kiedy dwaj po- 
zostali spólnicy w ostatnich dniach życia 
„Tellusa*, chcąc ratować instytucję, z na- 
czne ofiarowali sumy, i tak, hrabia 
Bniński dał „Tellusowi* kwotę przeszło 
600.000 tal., Chłapowski zaś złożył w ka- 
sie około 100.000 tal., i na te kwoty obaj 
oni stali się niejako wierzycielami „Tellu- 
sa.“ W następsstwie przekonano się, że 
leżące w granicach w. ks. Poznańskiego 
dobra Wroniawy, własnością hr. Platera 
będące, nie przedstawiały dostatecznej 
rękojmi zaspokojenia długu; w 
skutek czego kurator masy zwrócił się do 
innych majątków, które znajdowały się w 
granieach Królestwa Polskiego, a do hr. 
Platera i jego Żony należały, i wytoczył 
akcją przed tutejsze sądy o uznanie dóbr 
Chruśniew nabytych w r. 1866 na imię 
hr. Platerowej za własność jej męża. Ze- 
by jednak zabezpieczyć prawa masy, ku- 
rator zapisał na tych dobrach ostrzeżenie, 
a następnie wystąpił o zaprowadzenie w 
nich sądowej administracji. Ta to ostatnia 
kwestja była przedmiotem rozpraw sądo- 
wych w dniach wyżej wskazanych. Z żą- 
daniem kuratora masy, którego bronił me- 
cenas Głębocki, łączyli się dwaj firmowi 
wspólnicy, hr. Bniński i Chlapowski, któ- 
rych interwencję przedstawiał słusznie w 
czasie rozpraw nazywany dziekanem intej- 
szych obronców mecenas Majewski. Tre- 
ścią ich konkluzji było żądanie zapro- 
wadzenia administracji sądowej 
dóbr Chruśniewa i zmiany osoby 
administratora w dobrach Ząbki 
własnych hr. Platera. A to mniej wię- 
cej z zasad: że majątek Chruśniew został 
przez hr. Platerową nabyty w czasie pro- 
wadzenia handlu przez męża, że tem sa- 
mam na zasźłżie art. 545 i następnych 
kodeksu handlowego, należy uważać ten 
majątek jako nabyty za pieniądze męża i 
wliczyć go do masy czynnej „Tellnsa*, 
że hr. Platerowa niczem nie dowodzi, aże- 
by fundusze, za jakie nabywała majątek 
Chraśniew, były jej własnemi, gdyż w chwili 
nabycia tej nieruchomości, której suma 
szacunkowa na 270.000 tal. ustanowiona 
została, nie pósiadała ona tak znacznej 
kwoty, intercyzą miała sobie zapewnioną 
jedynie sumę 30.000 tal., a inne kapitały, 
które po matce i ojcu otrzymywała, sta- 
wały się jej własnością już po dacie na- 
bycia dóbr; — że dalej pomiędzy ratami 
wypłaty szacunku zaznaczonemi w kon- 
trakcie nabycia, a podnoszeniem przez hr. 
Platera kapitału z „Tellusa* i eo do dat, 
i co do kwot istnieje zadziwiająca zgo- 
dność, że hr. Platerowa poręczyć miała za 
długi „Tellusowe* męża, że tem samem 
dostatecznie jest zakwestjonowana wła- 
sność hr. Platerowej, ażeby sąd na zasa- 
dzie art. 1961 kodeksu cywilnego miał mo: 
żność zarządzić sekwestr sądowy dóbr 
Chruśniew; że w końcu majątek Ząbki jest 
źle administrowany. 

Ze strony hr. Platera adwokaci Julian 
Czajkowski i Leon Krysiński, że strony 
zaś hr. Platerowej obrońca przy senacie 
Kazimierz Brzeziński wnosili, że majątek 
Chruśniew jest nabyty za własne pienią- 
dze hr. Platerowej, która pochodzące z za- 
możnej rodziny hr. Mycielskich, była w 
stanie nabycia takiej nieruchomości doko- 
nać, że hr. Płater w królestwie Polskiem 
nie jest upadłym, do jego żony zatem art. 
544 i następne kodeksu handlowego sto- 
sowane być nie mogą, że poręczenie hr. 
Piaterowej odnosiło się wyłącznie do stale 
oznaczonego długu, który już został za- 
spokojony, że hr. Plater nie działał na złe 
wierzycieli, w dowodzie czego przywodzili, 
iż w ostatnich latach uregnlował on hy- 
potekę dóbr Ząbki na swoje imię i przed 
upadkiem 'Tellusa nabył na 10.000 talarów 
akcji Tellusa, że w końcu administracja 
dóbr Ząbki jest prowadzona dobrze. Z żą- 
daniem obrońców małżonków hr. Platerów 
łączył się obrońca wierzycieli hr. Platera 
hr. Starzeńskich, mecenas Zygmunt Kry- 
siński. 

Sąd w d. 2. bm. po półtoragodzinnej 
deliberacji i rozpatrzeniu złożonych dowo- 
dów, przychylił się dożądania 
kuratora masy upadłości Tel- 
lusaiinterwenientów, to jest za- 
prowadzenie adminissracji sądowej dóbr 
Chruśniew itd. nakazał. Na wyroku tym, 
o ile nam wiadomo, strona przegrywająca 
nie poprzestała. Daje to nam piękny przy- 
kład patrjotyzmu i moralności tak zwa- 
nych klas wyższych. 23 

Z Rusi zakordon owej. Mieszkańcy 
powiatu mohylewskiego, w gubernii Podo|- 
skiej, przejęci są trwogą z powodu bandy 
złodziei, która się tam uformowała i za- 
czyna na dobre grasować śmiałemi napa- 
dami na domy, w których spodziewa się 
mieć korzystny połów, Oto co nam dono- 
szą w tym względzie z pod Starogrodu. 
Dnia 4. (16) marca, o drugiej w nocy, za- 
pukali nieznajomi ludzie do mieszkania p. 
K., właściciela wsi Kozłówki, leżącej pod 


Starogrodem. Na zapytanie służących, kto 
taki i czego potrzebuje, odpowiedzieli, że 
podróżni proszą o przyjęcie ich na noc. 
Gdy im powiedziano, że karczma niedale- 
ko, porozumieli się z sobą i wystrzeliwszy 
z pistoletn, zapewne dla obndzenia obawy 
i przeszkodzenia wszelkiemu oporowi, wy- 
tłukli okna i wdarli się do mieszkania w 
liczbie kilkunastu ludzi, zakapturzonych 
uzbrojonych w pistolety i noże. Zaczęli 
wiązać dość liczną służbę, między którą 
znalazł się chodzący z towarami Węgier, 
któremu zabrano kilka rubli. Kucharz u- 
mknął cichaczem do sypialni swego pana, 
który zbudził swą żonę i kuzynkę, a sam 
jak był, wyszedł bocznemi drzwiami i po- 
dążył na wieś, żądać pomocy. Lud powoli 
się do takich spraw bierze; zanim się ru- 
szyli, upłynęło sporo czasn, a złodzieje 
plądrowali wszystkie kąty. Straż rozsta- 
wiona przez nich posłyszawszy zbliżają 
cych się ze wsi ludzi, dała sygnał do od- 
wrotu; rabusie celu swego nie dopięli, bo 
pan K. uciekając rzucił znaczną sumę pie- 
niędzy na szafę, między papiery, gdzie nie 
szukano. Złodzieje o 5tej godzinie swobo- 
dnie odjechah na killku saniach. Pewnie 
ukrywają się w miasteczkach lub wsiach, 
bo lasów wielkich na Podolu niema. Pan 
K. uciekając przy  dziesięcio-stopniowym 
mrozie, przeziębił się i zachorował. Po 
rabusiach pozostały: szyte na maszynie 
dwa kaptury i znaczna ilość sznurów, któ- 
remi służba była powiązaną. 

Banda rabusiów, która ostatniemi cza- 
sy dokazywała w powiecie Nowogrodzko- 
Wołyńskim i Zasławskim, a której zuch- 
walstwo podziwiano nawet w dziennikach 
kijowskich i petersburgskich, obecnie we- 


dług korospondencji Rusk. Miru, została 
nareszcie wychwytana co do nogi, przez 
policję we własnych mieszkaniach. z ma- 


terjalnemi dowodami winy. Rzecz szcze- 
gólna, że owe zuchy okazały się należą- 
cemi do niezbyt zuchowatego plemienia 
izraelskiego. 

W Kamieńeu Podolskim ukończono bu- 
dowę nowego mostu, zawieszonego na kra- 
wędziach skalitych brzegów, wznoszących 
się około 18 sąż. moskiew. nad powierz- 
chnią Dniestru. Piękna budowa mostu 
mogłaby zdobić miasto nawet o wiele o0- 
kazalsze od Kamieńca. 


Kronika. 


Kurjerek Lwowski. 


— Od dwn łat czynsze za pomieszkania 
podnosili we Lwowie właściciele ciągle w 
górę, tak iż pomieszkania stały się droższe 
niż w Wiedniu. To skłoniło wiele bardzo par- 
tji, mianowicie pensjonistów do wynoszenia 
się do miast mniejszych na prowincję. A gdy 
i przeważniejsza część szlachty z powodu 
przesilenia finansowego wyniosła się na wieś, 
wypowiedziawszy stałe swe mieszkania we 
Lwowie, to obecnie do 900 pomieszkań we 


Lwowie jest niezajętych. Długo czekali wła- 
ściciele domów z próżnemi mieszkaniami, $g- 


dając u' "wie wysokich czynszów dawniej- 
szych, le «« tennie. Teraz zaczynają jnż 
opuszczać „ ządań swych aby znaleść loka- 
torów. Ta okoliczność skłania czynszowników 
do wypowiadania dotychczasowych mieszkań i 
szukania sobie tańszych. W ogóle rozpoczyna 
się naturalną drogą redukcja wygórowanych 
czynszów, podobnie jak ta rednkcja odbywa 
się w Wiedniu gdzie czynsze od roku spa- 
dają i obecnie doszły prawie do połowy da- 
wniejszych. 

— Dowiadujemy się, że prokuratouja są- 
dowa postawiła wniosek, rozwiązania klubu 
postępowego z powodu przekroczenia jakichś 
paragrafów ustawy przez nieformalności ja- 
kich się klub dopuścić miał, zwołując poufne 
zgromadzenia członków. Władze nie powin- 
neby tego wniosku przyjąć, gdyż faktycznie 
klub już od roku nie istnieje, a zebrania po- 
nfne kilkunastn byłych członków kłubu wcale 
za zgromadzenia się klubu uważać nie 
można, 

— Dnia 4. maja odchodzi pułk piechoty 
Kellner ze Lwowa do Wiednia, a do Lwowa 
przybywa pułk galicyjski Gondrecourt. 

— Żydzi urządzili dla siebie osobne kasy- 
no przy ulicy Sykstuskiej, które dzisiaj o- 
twierają. 

— W lokalnościach kasyna mieszczańskie- 
go odbędzie się w piątek, dnia 17. bm. wie- 
czorek muzykalny. Początek o g. 8. wieczór. 

—  Pozawczoraj przed południem przyniósł 
niewiadomy uczeń stolarski stół do sprzeda- 
nia na plac nowej tandety, a gdy go pytano 
od kogo przyniósł, porzucił takowy i umknął. 
Stół pozostał u kupea pod nr. 25 na placu 
tandety. 

— Wkrótce ukończą się już tygodniowe 
wieczorki Towarzystwa muzycznego, które dla 
pewnego, ścisłego kółka publiczności lwow- 
skiej stanowiły jedną z najwykwintniejszych 
i najmilszych rozrywek muzykalnych ubiegłe- 
go sezonn. Zarówno doborem, jak wykonaniem 
programów zasługują one na obudzenie intere- 
su w szerszych kołach. Na ostatnim piątko- 
wym wieczorku mieliśmy wielką przyjemność 
poznać w p. Mikulim nie tylko jedynego w 
swoim rodzaju przedstawiciela Chopina, ale i 
peinego wdzięku oryginalności i melodji kom- 
pozytora. Wykonany na tym wieczerku utwor 
symfoniczny dyr. Mikulego: „Hora“ na kilka 
instrumentów z towarzyszeniem śpiewu p. Wy- 
sockiego obudził niezwykły entuzjazm i mu- 
siał być powtórzonym. 'Tyle w nim swojskiej 
melodyjności, tyle świeżej woni w motywach, 
taka plastyka w instrumentacji, że utwor ten 
sprawia czarujące wrażenie. Jesteśmy nie- 
wątpliwie tłómaczami ogólnego życzenia, n- 
praszając szanownego dyrektora o postawienie 
„Hory* na programie jednego z najbliższych 
wieczorkach, Tegoż dnia odegrała panna 
Wanda Reuter, która przestała już być dyle- 
tantką, a liczy się do znakomitszych artystów 
naszego grodu „Sonatę* Bethovena, Z prezy- 
cją, wykwintnem smakiem, prześlicznem fra- 
zowaniem i rzadką delikatnością uderzenia, 
W ustępach dostarczających pola do okazania 
brawury, tak ponętnych dla dyletantów oka- 
zała tę piękną miarę, która jest znamieniem 
prawdziwych artystów. 


— Władysław hr. Tarnowski, poeta i 
kompozytor, wyjechał do Troi dla zwiedzenia 
odkopalisk dr. Schliemana, 

'— W niedzielę panowała w teatrze 
atmosfera miła i zdrowa, jak rzadko. Dawa- 
no: „Ze siedmiu najbrzydszą“  Frydryka hr. 
Skarbka* i niestarzających się nigdy „Łobzo- 
wian“ Anczyca. Przez cały długi wieczór ani 
jednej gorszącej sytuacji, ani jednej śliskiej 
„pointy“ w djalogu. Komedja. hr. Skarbka 
jest farsą bez żadnej głębszej myśli, ale try- 
ska z niej bujnie humor, tak iż pośród cią- 
głego śmiechu nie podobna pomyślić o braku 
istotnej tendencji. Jestto prawdziwy „humor 
dla humoru“. Radzimy dyrekcji jak najczę- 
ściej powtarzać tę komedję w niedziele i 
święta. Gra artystów składała się w dosko- 
nałą i ożywioną całość; głównie podnieść win- 
niśmy humor, nie przekraczający tym razem 
granie sztuki, pani German i wdzięczną, peł- 
ną swojskiej prostoty grę pani Woleńskiej. 
W „Łobzowianach* które były powierzone w 
ręce samych artystów starszych i wytra- 
wnych, podnieść winniśmy odśpiewanie przez 
panią Doroszyńską dzielnych kupletów o prze- 
śladowaninu naszego ludu w Chełmskiem i 0 
nikczemności naszych „borytelić, którzy wro- 
gom swych braci podają dłoń do uścisku. W 
sztuce tej debiutował po raz pierwszy artysta 
prowincjonalny p. Swaryczewski i nadspodzie- 
wanie dobrze wywiązał się z roli Stanisława. 
Głos ma silny i dźwięczny, ruchy  dystyn- 
gowane, a przedewszystkiem zaleca go pe- 
wna doza artystycznego spokoju, jaki rzadko 
daje się spotkać u aktora z prowincji. Wy- 
magamy zas na przyszłość od debiutanta wię- 
cej prostoty w dykcji, która u niego nie wy. 
chodzi jeszcze po za granicę dekłamacji, i 
ciepła w wyrazie uczuć, któreby nas przeko- 
nało, że artysta istotnie przejętym jest sy- 
tuacją. P. S. może być pożytecznym lwow- 
skiej scenie, 

— W teatrze paryzkim „Folies Drama- 
tiques* zawieszono temi dniami przedstawie- 
nia operetki. „La fille de Madame Angot“ 
którą grano bez przerwy od 22. lutego 1873. 
roku, a więc przeszło 400 razy. 

— Dyrekcja naszego teatru przygotowu- 
je tragedję Fr. Szylera: „Wilhelm Tell" ja- 
koteż wyborną komedję Gondineta, świeżo 
graną w Paryżu: „Picaud de la Picaudiere.* 

—  Onegdaj w niedzielę odbyło się roczne 
walne zgromadzenie kasyna mieszczańskiego 
w lokalnościach tego stowarzyszenia. Zgro- 
madzenie zagaił o godzinie 7ej wieczorem 
przewodniczący, p. Kajetan Tetzloff. Z prze- 
czytanego sprawozdania Wydziału dowiedzie- 
liśmy się, że liczba członków w stosunku do 
roku zeszłego powiększyła się o 27. Wydatki 
zostały pokryte dochodami, a nawet pozotsała 
jeszcze nadwyżka z końcem roku 1873, wyno- 
sząca kwotę 816 złr. Komisja wybrana przez 
Wydział celem  zaprojektowaniu zmian po- 
trzebnych w statucie, nie ukończyła swej 
pracy, lecz Wydział Żywi nadzieję, że juź 
wkrótce wywiąże się ona z swego zdania i 
nie tylko zaproponuje zmiany dla kasyna na- 
szego pozyteczne, ale elaboratem swoim przy- 
czyni się także znacznie do wzrostu instytu- 
cji Na wniosek komisji rewidentów udzie- 
lono  absolutorjum Wydziałowi. Następnie u- 
chwalono budżet na rok 1874. Przychody po 
obliczeniu mają wynosić 8.850 zlr. Rozchody 
też były obliczone na 8.850 złr., ale będą 
być musialy powiększone w skutek uchwalo- 
nych poprawek a przedstawionych przez pp. 
Zienkowicza i Limanowskiego. P. Zienkowicz 
przy pozycji utrzymania ogrodu, zażądał ażeby 
oświetlać takowy latem i ażeby uprzystępnić 
go rodzinom członków. P. Limanowski przy 
pozycji prenumeraty gazet wniósł, ażeby za- 
trzymać preliminowaną w zeszłym roku kwotę, 
która w stosunkn do preliminowanej przez 
Wydział w tym roku jest większa o 21 4łr. 
58 ct. Przytem p. Limanowski postawił je- 
szcze dwa wnioski: l, ażeby zamiast fran- 
cuskiej {gazety Siecle, której nikt nie czyta, 
zaprenumerować pisma warszawskie, a przede- 
wszystkiem Niwę, i 2. ażeby ułatwić człon- 
kom czytanie prennmerowanych przez kasyno 
miesięczników, które pozostają w szafie zam- 
knięte i dla większej części członków prawie 
nieznane. Wnioski te wywołały ożywioną dy- 
skusję. Zgromadzenie, przyjąwszy drugi wnio- 
sek, co do pierwszego nie zgodziło się, aby 
zaprzestać prenumerować Sićcle'a, objawiło 
jednak życzenie, aby pism warszawskich wię- 
cej zaprenumerowano. Po przyjęciu wniosku 
p. Filipa Zukra w spprawie lokalu kasyna, na- 
stąpiły wybory do Wydziału, komisji reklama- 
cyjnej i komisji rewidentów. 

— Hasto stanisławowskie pisze: „Koncert 
panny Elżbiety Bogusławskiej dany ze współ- 
ndziałem pana Kellera i pp. amatorów dnia 
9. b. m. wypadł pod każdym względem po- 
myślnie. Śpiew tak szanownej koncertantki, 
nie mniej p. Kellera, ulubionego barytona o- 
pery lwowskiej, był świetnym, pełnym precy- 
zji, siły i efektu, a dość licznie zebrana pu- 
bliezność przeciągłemi oklaskami skłoniła p. B. 
i p. K. do odśpiewaia jeszcze dwu kuwałków 
nie wyszczególnionych w programie. Wiersz 
„Naprzód pracą“ wygłoszeny z czuciem i 
prawdą przez p. K.S. urozmaicił w wdzięczny 
sposób interesujący program koncertu. O wier- 
szu tym, zdradzającym wyznawcę pozytywizmu, 
czyli szkoły Niwy i Przeglądu Tygodniowego 
pomówimy wkrótce obszerniej. Pannie S. na- 
leżą się również słowa uznania zą uprzejmy 
współudział grą na fortepianie,“ 

— Komisja konkursową nareszcie dała 
znak życia. Z nadesłanych 47 sztuk, usunię - 
to 33 od konkursu, jąko nie zasługujące na 
czytanie wspólne. Dwie sztuki usunięto z po- 
wodu, iż jedna była w francuskim języku dru- 
kowana (Chwila wszechwładzy) a druga (Lu- 
bomir) już była na kunkursie krakowskiem. 
„Kromwela* ; „Króla na weselisku*, jeszcze 
nie przeczytali wszyscy sędziowie, więc rzecz 
w zawieszeniu. A do spólnego czytania prze» 
znaczone już sa: „Obłąkani,* dramat, „Kry- 
styn z Gozdawy,* dramat, „Vannina Ornano,“ 
dramat, „Blagier,* komedja, „Blaga,“ kome- 
dja, „Niebezpieczeństwo tkliwej przyjażni,“ 
komedja, „Syn markgrafa,“ dramat, „Córa 
Izraela,“ tragedja, „Moimir,“ dramat, i „Pańt- 
stwo z Jaworowa,* komedja. 

W Berlinie, przy Stadttheater an» 
gażowany jest obecnie do ról bohaterskich 
Lwowianin, brat jednego z profesorów tntej- 

| szego uniwersytetu, pana Balasitsa. Krytyka 


perlińska bardzo pochlebnie wyraża się o tym 
artyście i zapowiada mu świetną przyszłość. 
Czy nie mogłaby dyrekcja tutejsza pozyskać 
pana B. dla tutejszej sceny ?.., 


—  Mianowania. Cesarz mianował radcę 
lwowskiego sądu krajowego z tytułem 1 cha- 
rakterem radcy wyższego sądu krajowego 
Ryszarda Zawadzkiego, prezydentem sądu ob- 
wodowego w Tarnowie, a radcę n 
sądu krajowego Gustawa RE S prezy- 
denten sądu obwodowego m 2eszowię ; nad- 
zwyczajnego profesora p ejCtności.. polity- 
cznych przy lwowskim uniwersytecie dr. Leona 
Bilińskiego, ZWYCZAJNY m profesorom polity- 
cznej ekonomii przy tym samym uuiwersytecie ; 
dalej nadał cesarz radcy sądu karnego w Kra- 
kowie, Hipolitowi Kufelkowskiemu, opróżnioną 
tamże posadę radcy wyższego sądu krajowego; 
nakoniec prezydentowi sądu obwodowego w 
Przemyślu Augustynowi Smutnemn, z powodu 
przeniesienia go na wlasną prośbę w dobrze 
zasłużony Stan stalego spoczynku, wyraził ce- 
sarz najwyższe zadowolenie z wieloletniej i 
wiernej służby jego. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie Się we czwartek d. 16. kwietnia b. r. z 
uderzeniem godziny 6ej wieczorem w sali 
ratuszowej, Na porządku dziennym: 1) Roz- 
danie posagów z fundacji posagowej arcyksię- 
żniczki Gizeli. 2) Sprawa sprzedaży hotelu 
Angielskiego i Majerówki. Sprawozd. p. Ta- 
dny Dąbrowski. 3) Sprawa poruczenia w 
przedsiębiorstwo dostawy żwiru z kolei do 
miasta. Sprawozd. p. radny Zachariewicz. 4) 
Podanie o przyzwolenie na przelanie praw 
dzierzawy folwarku Malechowa z osoby p. 
Dembickiego na p. Sniadowskiego. _ Sprawozd. 
p. radny Wild. 5) przyjęcie zapisu imalżon- 
ków pp. Gergowiczów na rzecz pa W ka = 
św. Łazarza. Sprawożd. p. radny ółkiews E 
6) Rezygnacje radnych pp. dr. „ką ei 
Grabowskiego, Kolinka i Prugara. Sprawożd. 
p. radny dr. Pepłowski. 7) Rezygnacja ra- 
dnego p. dr. Madejskiego z urzędu delegata. 
Sprawozd. p. radny dr. Jekeles. 8) Rekursa 
w sprawach budowniczych. Sprawozd. pp. ra- 
dni dr. Sermak, Wierzbicki i Kossak. 


Sprawozdanie sanockiego Wy- 
działu powiatowego. (Dokończenie.) 

Ze względu jednak, iż dotacja soli tutej- 
szemu powiatowi przez władze skarbowe bar- 
dzo skąpo wymierzoną zostala, upomina się 
Wydział powiatowy u ministerstwa skarbu o 
jej powiększenie, w którym celu wykazuje 
liczbami, iż dlą ludności tutejszego powiatu 
większej ilości soli potrzeba. Jest nadzieja, 
że to ciągłe i ustawiczne kołatanie „Wydziału 
powiatowego pożądany skutek odniesie, i że 
wkrótce będą mogli być ustanowionemi do- 
stawcy soli i w najdalszym zakątku powiatu. 

Mając pod ręką odnośne daty, możemy 
zapewnić, że zysk osiągnięty dla ludności przez 
zniżenie ceny soli, przewyższa sumę dodatku 
podatkowego, opłaconego przez powiat na u- 
trzymanie kancelarji i Wydziału Rady powia- 
towej, a co jest następstwem ustroju władz 
autonomicznych, gdyż członkowie Rady po- 
wiatowej i jej Wydziału, tudzież delegaci nie 
pobierają za swe czynności żadnego wynagro- 
dzenia, gdy przeciwnie urzędnicy rządowi zna- 
czne muszą pobierać pensje. 

Do czynności Rady powiatowej, obcho- 
dzących bliżej powiat, zaliczyć należałoby 
jeszcze wiele innych spraw, z których ważniej- 
sze podnosimy, mianowicie. WV skutek przed- 
stawień Wydziału powiatowego, wys. mini- 
sterstwo handlu poleciło urządzenie stacji ko- 
lei w Załużu, przezco zapewniono mieszkań- 
com naszego powiatu po prawym brzegu Sa- 
nu z koleją Przemysko-Łupkowską komuni- 
kację, częstokroć przerwaną w przeciwnym 
wypadku w razie wyższego stanu wody na 
wspomnionej rzece. 

Niemniej wniesiono petycję 0 przedsię- 
wzięcie budowy kołei z Zagórza do Głrybowa, 
która nietyłko znaczne stałe korzyści powia- 
towi zapewniałaby, ale nadto dostarczyłaby 
zarobku przez czas budowy okolicznej ludno- 
ści. Nadto przez inną petycję, wniesioną ce- 
lem ustanomienia dworca rzeczonej kolei w 
Pisarowcach, chciano zabezpieczyć odpowie- 
dni przystęp do tej kolei ludności południowo- 
wschodniej części powiatu. 

Wniesiono petycję do Wydziału krajowe- 
Ea selen zniesienia myt. na drogach publi- 
6 34 Kay kwoty, z dzierżawy myt 
yta Re ez dodatek do podatków, gdyż 
kę Siipi BE wolnego ruchu handlo- 
Bywał ez 4 małe dochody, musząc utrzy- 

pk: znaczną ilość rodzin próźnia- 
czych, które nie nie robiąc z dochodów tych 
myt się utrzymują. 


Rada powiatowa wyznaczyła stosowny ' 


fundusz na zapomogi dla kobiet wiejskich, 
ndających się na kurs położnictwa, ktore po zło- 
żeniu egzaminu mają obowiązek osiedlić się 
na wsi lub miasteczku w powiecie i nieść po- 
moc położnicom. Przez to uzyskał już powiat 
5 aknszerek. których brak wielki czuć si 
dawał a jeszcze i teraz pomnożenie ich jest 
potrzebnem. 

Po ogromnym pożarze w Sanoku udzieli- 
ła Rada powiatowa zapomogę najbiedniejszym 
pogorzeicon w sumie 300 zir. 

Wydział powiatowy poparł usiłowauia 
ta Sanoka za pośrednictwem Wydziału 
owego o pozostawienie garnizonu wojsko- 
Apr, "Sanoku, co stanowi bardzo ważną 

miasta i okolicy. 
mystow at on także prośbę kupców i prze- 
dziennej Sanockich, o zaprowadzenie Co- 
Sanokiem a © Pocztowego szybkowozu między 
tek odniogłą, GesZowem, który pomyślny sku- 
: Prócz t 
wiele ważnych „77Rności załatwiono bardzo 
nia w sprawach dróg jakiemi były: orzecze. 
które bardzo wiele o^, 8obliwie krajowych, 
guięcia rekursów, wnoszę czynności, rozstrzy- 
łania Wydziałowi powią Ch w zakresie dzia- 
cym i inne korespondencję j MU przysługują- 
ne z oie administracj isje, połączo- 
, Mimo tych rozgałęzionyę | 

dział ków każdemu na UnoŚci, Wy- 
i każdej stronie w biórze Wydział, wi gminy 
wego udziela się chętnie, bądź p oyato 
Wydziału, bądź przez sekretarza Do ang 
Jasnienie į pouczenie a nawet na ustnie o: 
sione Zażalenia, przeprowadzone bywa 

dzenie przeciw przekraczającym zakres dzia- 


kraj 


docho- 


łania naczelnikom gmin i według wyniku do- 
chodzenia sprawiedliwość wymierzona. 

W zarysach ogólnych skreśliliśmy powy- 
Żej czynności sanockiej Rady powiatowej w 
pierwszym sześcinleciu jej istnienia a więc 
w czasach, gdy już sama jej nowość była 
przyczyną nie jednej trudności, którą miała 
do przezwyciężenia. 

Mimo to powyżej wykazane jej czynno- 
ści, zmuszą każdego do przyznania, że zdo- 
łała ona nie jednemu złemu zaradzić, i nie 
jedną pożyteczną dla ogółu myśl przeprowa- 
dzić: powinne one także przekonać o potrze- 
bie istnienia Rad powiatowych w ogółuości, 
które stanowią straż swobód obywatelskich, i 
pośredniczą w wydawaniu żądań i domagań 
się wybierającej je ludności. 

Sanok dnia 14. lutego 1874, 

Zenon Słonecki, prezes Rady powiatowej. 
Dr. Stanislaw Bieliński, Ks. Franciszek 
Czaszyński, członkowie Rady powiatowej. 
Franciszck Bem, sekretarz. 


— Wiadomości literackie, nauko- 
we i artystyczne. i 
Opuścił prasę zeszyt ósmy Odyssei 
Homera w przekładzie Łucyana Siemieńskiego. 
Zeszyt ten obejmuje koniec pieśni trzynastej, 
pieśn czternastą i większą część pieśni pię- 
tnastej. 


Wyszły dwa numera 3. i 4. Opiekuna 
Dzieci naszych. Treść ich: O czasie; Dzieje 
Polski od Piasta aż do Mieczysława I. (z drze- 
worytem); Piast, śpiew historyczny i rozrywki: 
Zbawienne rady; Alleluja; Zmartwychwstanie, 
wiersz (z drzeworytem); Mieczysław I. król 
Polski z drzeworyten; Piękne wierszyki, My- 
gli i zdania, Szarada i Odezwa od redakcji. 
Dobór więc artykułów bardzo staranny i do- 
brze zalecający pismo, które utrzymuje się 
tylko wytrwałością redaktora. Aby dać po- 
jęcie o losach takiego wydawnictwa w uboję- 
tnej nawet na los własnych dzieci Galicji, cy- 
tujemy odezwę redaktora. „Znowu w roku 
bieżącym opóźniłem się z przesłaniem nume- 
rów Opiekuna, pisze redaktor. Do 1. kwie- 
tnia powinno było wyjść numerów 9, wydałem 
dopiero cztery. Lecz zaręczam, iż nie moja 
wina, chęci były lecz środków zabrakło. Każdy 
przyzna, iż trzeba zapłacić za druk, papier, 
stęple, pocztę, podatek i za obrazki, te wy- 
datki wynoszą dosyć znaczną sumę przy każ- 
dym numerze, a ja od nowego roku 1874 do 
dziś dnia to jest do 1. kwietnia zebrałem do- 
piero 43 złr. 54 ct. Straciwszy przytem w 
ubiegłym roku do 600 złr., bo wielu mi 
dotąd nie zapłaciło, byłem bez grosza a więe 
i opłacić niemogłem bieżących wydatków. Ztąd 
pochodzi zwłoka. Czynię to tłumaczenie dla 
wyjaśnienia, dla czego 4 numera; Opiekuna 
rozesłałem, lecz zarazem oświadczam, iż wy- 
dawnictwa nie porzucę i Opiekuna dalej wy- 
dawać nie przestanę. Upraszam tylko nsilnie 
o nadsyłanie rychłe prenumeraty i rozpowszech- 
nianie Opiekuna między znajomymi. Wytłu- 
maczyłem się otwarcie, mam też nadzieję, iż 
tłumaczenie moje i prośba znajdą łaskawe 
przyjęcie.“ 

— Zalecamy gospodarzom wyborną książkę 
p. t. „Kilka słów o sposobach powiększania 
dochodu z pasiek* napisaną przez Roberta 
Nabielaka z piękną dewizą Jana Stelli Sa- 
wiekiego. Wyszła ona we Lwow "74 r. 
nakładem i drukiem A. J. O. Rog: 
Treść nrów 13.i 14. Zygodnuca Wiel- 
kopolskiego: Rzut oka na dzieje sztuki le- 
karskiej w Indjach starożytnych, przez dr. W. 
Zarembę (dokończenie); Opis Bukowiny (e. d.); 
Palestra, poemat Aleksandra Morgenbessera 
(dokoń.); Pustynie afrykańskie i azjatyckie; 
Teatr; Darwin i darwiniści przez Władysława 
hr. Chotomskiego; Przy kominku i Uchylmy 
czoła wiersze Urieli; Rozmaitości; Opieka i 
opiekunowie, przez Paulinę z L. Wilkońską ; 
Skrzynka do listów. W ostatnim numerze 
zwraca się redakcja do nas z żądaniem, aže- 
byśmy napisali do naszego korespondenta w 
Poznaniu i uprosili go, ażeby uzasadnił za- 
rzut zrobiony Tygodnikowi, iż w osądzeniu 
aktorów poznańskioh dopuścił się Tygodnik 
przesady a więc nieprawdy. Nam się zdaje, 
Że jako uzasadnienie zarzutu, posłużyć może 
namiętny ton wspomnianego sądu, a potem 
złagodzenie i przychyłniejsze ocenienie w dal- 
szych artykułach. Zresztą o gusta i sądy 
estetyczne trudno się sprzeczać. Każdy sądzi- 
wedle swego gustu i o zgodę w takich ra 
zach trudno. 


Georgius Constantinus, taitowa- 
ny Albańczyk. Od dwu tygodni bawi we 
Lwowie (w hotelu Europejskim) człowiek, któ- 
ry jako osobliwość, jako unikat w swoim ro- 
dzaju, szczególną wzbudzał uwagę i zajęcie 
w kołach uczonych a zwłaszcza lekarskich 
wszystkich miast zagranicznych, w których 
przebywał. Odznacza się on pomiędzy wszy- 
stkiemi znanemi dotąd egzemplarzami tego 
rodzaju, ogromną ilością i niezwykłem wykoń- 
czeniem artystycznem tigur wytaitowanych na 
jego ciele. Nie tylko pod względem medycz- 
nym. alei pod etnograficznym, lingwistycznym, 
artystycznym a nawet może archeologicznym, 
stanowi to indywiduum nader ciekawy przed- 
miot badania dla uczonych. Rezultaty tego bada- 
nia, szczegółową anamnczę i status praesens 
tego wypadku podawały rozmaite pisma le- 
karskie zagraniczne, i podlug tych to źródeł 
fachowych przytaczamy poniżej w krótkości 
kilka szczegółów, dotyczących tak ciekawego 
ze wszechmiar zjawiska. 

Georgius Constantinus ma podług zezna- 
nia swego lat 45, jest urodzony w Albanii i 
nieżonaty. Prócz swego języka rodzinnego 
(greckiego) włada on, chociaż nie poprawnie, 
językami: francuskim, włoskim i angielskim, 
trochę po niemiecku a płynnie i poprawnie 
mówi po arabsku i persku. Tę ostatnią okoli- 
czność sprawdził w rozmowie z nim dr. Pol- 
lak, były lekarz nadworny szacha perskiego i 
uczony orjentalista wiedeński prof. Müller. 

Historję swego taitowania w rozmaity 
opowiada sposób. Przed 7 laty miał on zało- 
żyć wraz z 11 towarzyszami w Tartarji chiń- 
skiej przedsiębiorstwo w celu eksploatacji min 
złotych. W tym czasie wybuchło tamże zbroj- 
ne powstanie niektórych szczepów, którym 
oni dostarczali broni jako liweranci. Powsta- 
nie zostało stłumione i wraz z wieloma in- 
nymi dostali się i oni do niewoli zwycięzców. 
Dziewięciu z nich, opowiada Albańczyk, po- 
niosło śmierć, jego zaś wraz z dwoma inny- 
mi skazano na „karę taitowania', ażeby byli 


napiętnowani na wieczne czasy. Jeden z tych 
trzech nmarł w skutek samej operacji lub 
też innej jakiej choroby; drugi żyje oślepły 
w Hongkong, on sam przedarł się przez Chi- 
ny do jednego z portów Indyjskiego morza, 
skąd okręt angielski zawiózł go do Maniki, 
ztamtąd napowrót do Hongkong aż wreszcie 
ztąd przez kunał suezki dostał się do Grecji. 

Podług innej podawanej przez niego wer- 
sji, miał on walcząc w szęregach francuskich 
przeciw Chińczykom, być przez tychże schwy- 
tanym i za karę taitowanym. 

Z rozmów jednak, jakie prowadzili z nim 
ludzie fachowi, okazało się niewątpliwem, iż 
zna dokładnie południowo-wschodnią Azję. 

Taitowanie zostało na nim dokonane 
przez jednego człowieka. Podczas gdy 4 sil- 
nych ludzi go trzymało i śmiercią zagroziło 
wszelki opór, człowiek ów pracował nad jego 
skórą codzień z rana 3 godzin. W ten spo- 
sób w przeciągu 3 miesięcy ukończył na nim 
swoje dzieło. 

Taitowany jest wzrostu średniego, ksztal- 
tnej i silnej budowy i dobrej tuszy. Na twa- 
rzy ma gęsty, czarny zarost, na głowie dłu- 
gie, krucze włosy w dwóch splotach na środ- 
ku ułożone. Gdy stanie przed nami nagi, spra- 
wia na pierwszy rzut oka wrażenie takie, jak 
gdyby od stóp do głów ubrany był w tryko- 
ty z tureckiej materji w dziwnie bogate i ró- 
Żnobarwne malowanej wzory. Cała skóra po- 
krytą jest ciemno błękitnemi figurami i rzad- 
ko tu i owdzie rozsianemi mniejszemi xysun- 
kami barwy cynobrowej. Stopy tylko wolne 
są zupełnie od taitowania. Prócz tego pokry- 
te są wąskie przestrzenie, dzielące jedną figu- 
rę od drugiej, błękitno i czerwono wytaitowa= 
ne pismem. Obydwie dłonie pokryte są row- 
nież takiem pismem, które w kształcie wieży 
przebiegają wszystkie pięć palców. Błękitne 
figury zaś kończą się na grzbiecie, Stopy 0- 
koło stawu śródstopowego, a ztąd rozpoczyna 
się znów pismo, które liniami przechodzi przez 
wszystkie palce n nogi aż do paznokci. Ró- 
wnież i przez włosy i zarost przebijają błę- 
kitne znaki. Na czole znajdują się po obn 
stronach symetrycznie wytaitowane i ku so- 
bie głowami zwrócone postacie zwierząt (pan- 
tery). Sam środek czoła, dzielący obie Jego 
strony, zapełnia znów pismo. Wolne od zaro- 
stu części policzków pokrywają błękitne figu- 
ry gwiazd. Całe ciało, wliczając w to czoło 
i twarz, pokryte jest razem 388 figurami. © 

Wszystkie te figury są na błękitno tal- 
towane, rozmaitej, niektóre z nich dość zna- 
cznej wielkości, miejscami wyryte symetry- 
cznie po oba bokach linii srodkowej ciała. 
I tak np. na piersiach znajdują się po Obu 
stronach: po dwa koronowane Sfinksy, dwa 
węże, dwa słonie, dwa łabędzie, a w środku 
ptak w kształcie Uhn. a 7 

Figury te pod względem swojej jakości 
przedstawiają: sfinksy z koronami na giowach, 
małpy, lamparty, koty, tygrysy, orły: bociany, 
łabędzie, Uhu, żaby, pawie, pantarki, węże, 
mężczyżni, kobiety, pantery, lwy, słonie, kro- 
kodyle, jaszczurki, sałamandry, smoki, ryby, 
gazelle, muszle, ślimaki, przedmioty rozmaite- 
go rodzaju, łuki, kołczany, strzały, owoce, li- 
ście, kwiaty. 

Pismo wyryte na dłoniach, uznał słynny 
orjentalista prof. Müller za „birmańskie.“ (Al- 
bańczyk twierdzi, Że był także w Birmanii, 
w Indjach wschodnich.) Skóra na tych kilku 
kawałkach, które uszły taitowania, jest bar- 
wy naturalnej, zresztą tak tu jak i w miej- 
scach taitowanych, jest ona całkiem gładką, 
miękką i elastyczną. (D. n.) 

— W Przemyślu, w więzieniach śled- 
czych tamtejszego sądu obwodowego otruł się 
onegdaj Robert Barański, aptekarz z Liska. 


— Pocztmistrz w worku. Zona poczt- 
mistrza w Fehr-Gyarmath w Węgrzech weszła 
raz do biura swego męża, i znalazła go w 
worku tarzającego się po ziemi, z głową po- 
krwawioną. Narobiła krzyku, zbiegli się lu- 
dzie i wyciągnęli biednego pocztmistrza z 
worka. Opowiadał on, że tego figla wypłatali 
mu rabusie, którzy przy tej sposobności zra- 
bowali także pieniądze znajdnjące się na po- 
czcie. Gdy zaczęto bliżej dopytywać się o 
tych rabnsiów pokazało się, Że to wszystko 
było komedją a pieniądze także nie zginęły 
(7.000 złr.) bo chociaż nie było ich w kasie, 
to znalazły się w piecu troskliwie schowane. 


Nowa sekta religijna pojawiła się 
w Węgrzech t. z. Nazarejczycy, Jeden z wy- 
znawców tej sekty, niejaki Szabo w Hod-Mó- 
zó-Vasarlely zarznął swoje dziecię Bogu na 
ofiarę w obecności matki dziecięcia i całej ro- 
dziny. Wszyscy siedzą teraz w kryminale. 


Burmistrze - żołnierze. Burmistrz 
Debreczynu i Wielkiego Waradynu, jako rot- 
mistrze armii Honwedów, musieli porzucić te- 
raz na jakiś czas obowiązki cywilne i wstą- 
pili w szeregi dła odbycia prawem przepisa- 
nej służby wojskowej. 

— Konsumcja tabaki i tytoniu w 
Przedlitawii wynosiła w r. 1873 wedle nrzę- 
dowych wykazów: zużyto 4,123.583 wiedeń- 
skich tuntów tabaki, 46,090.364 wied. funtów 
tytoniu, 1.138 milionów cygar, przyniosło to 
skarbowi dochodu brutto 50,591.043 złr. t. j. 
na glowę złr. 2.94 w. 8. 


Co może być czasem lepsze dla 
Żydów : rabin czy bezkonfesyjność. W 
miasteczku Miihlhausen w Czechach tak za- 
wzięcie pokłòciła się tamtejsza gmina ze swoim 
rabinem, że pomimo całej ortodoksji swojej 
wolała nznać się bezwyznaniową, niż zależną 
być od tego znienawidzonego rabina, którego 
żadnemi prawnemi środkami nie można było 
pozbyć się. 
Dobry humor przed śmiercią, 
W Berlinie Żył pewien bardzo bogaty stary 
kawaler, któremu straszliwie nudno było na 
tym Bożym świecie. Woła więc raz do siebie 
swoją gospodynię i mówi jej, że powziął chwa- 
lebny zamiar palnąć sobie W łeb. Jeżeli więc 
posłyszy w jego pokoju strzał, niech wejdzie, 
i w biurku jego, w tej a tej szufladzie, bę- 
dzie 500 talarów dla niej przeznaczonych, a 
zresztą niech się postara o sprawienie po- 
grzebu i niech da znać do sądu o jego zgonie. 
Przyzwyczajona do Jego dziwactw gospo- 
dyni wysłuchała tej historji w milczeniu i od- 
powiedziała, że zrobi, jak on każe. Za parę 


dni słyszy huk strzału z pokoju swego pana. 
Biegnie tam i zastaje go w fotelu z kurzą- 


cym się rewolwerem w ręku zachodzącego się 
od śmiechu. Wystraszona mina jego gospo- 
dyni tak go rozśmieszyła. Powiedział jej, że 
chciał tylko spróbować, czy pistolet dobry, i 
dla tego strzelił. Za parę godzin zastrzelił 
się na prawdę. 

Zostawił 150.000 talarów majątku w go- 
tówce. 


Walce śpiewane. Na tegorocznych 
balaeh u ks. Czartoryskiej w Paryżu, tańczo- 
no walca śpiewanego przez chór z 280 śpie- 
waków złożony. Śpiewane walce bardzo się 
Paryżanom podobały i weszły jnż prawie 
w modę. 

— Największy most na świecie. Obe- 
cnie budnje się w Szkocji najwlększy most 
na świecie „the Tay Bridge.* Wybrzeża kra- 
ju tego są jak wiadomo poszczerbione głębo- 
kiemi zatokami, zwykle stanowiącemi njścia 
rzek i zwanemi „Firths.“ Miasto fabryczne 
Dundee, liczące 120,000 mieszkańców i bę- 
dące ważnym portem, leży właśnie na półno- 
cnym brzegu podobnego njścia rzeki Tay 
(Firth of Tay). Ogromne ilości węgla przy- 
wożone na fabryczną potrzebę tego miasta z 
hrabstwa Fife, albo muszą być przekładane 
na statki dla przeprawienia ich przez zatokę 
do miasta, albo też przewożone koleją po dłu- 
giej drodze okrążającej zatokę od zachodu. 
Komunikacja ze stolicą kraju Edynburgiem i 
całą Anglią, przedłuża się z powodu tej za- 
toki o 30 do 40 wiorst. Otóż niedogodności 
tej zaradzają w chwili obecnej przez budo- 
wę mostu długiego na 1770 sążni (prawie 
trzy wiorsty), który połączy z sobą obadwa 
brzegi zatoki. Most ten składać się będzie z 
89 przęseł, z których czternaście będą miały 
przeszlo po sto łokci długości. Filary stano- 
wić będą walce żelazne puste, wewnątrz mu- 
rem wypełnione. Z wyjątkiem prądów i burz 
często przerywających roboty, inżynierowie 
nie trafili jeszcze przy budowie na ważniej- 
sze przeszkody, bo grunt stały leży wcale 
nie głęboko, na 26 stóp pod najniższym sta- 
nem wody. Most sam będzie snrowy, jakie już 
w wielu miejscach się znajdują; największe 
wzniesienie jego będzie na 90 stóp nad po- 
ziomem wód najwyższych. Do budowy jego 
potrzeba 155,000 cetnarów żelaza, 2.550 me- 
trów sześciennych mnru i 8.000 metrów sze- 
ściennych drzewa. Most ma być ukończony 
w roku bieżącym, a jakkolwiek pod względem 
swej budowy nic nowego nie przedstawia, ze 
względu jednak bezprzykładnej wielkości swo- 
jej zasługuje na uwagę. 

— Monety złotej ma austrjacko-wę- 
gierska monarchia w obiegu na 5,160.000 zł. 
a na 11,261.000 zł. monety srebrnej, 
zem 16,421.000 zł. W porównaniu z kilkuset 
milionami papierowych pieniędzy jest to rze- 
czywiście bardzo mało, zwłaszcza jeśli roz- 
ważymy, Że bardzo znaczna ilość austrja- 
ckich pieniędzy złotych i śrebrnych jest w o- 
biegu właściwie nie w Austrji, ale na Wscho- 
dzie. W węgierskiej mennicy w Kremnitz 
np. do dziś biją co roku za parękroć stoty- 
Bięcy zł. cewancygierów Marji Teresy z Matką 
boską dla Arabów i Abisyńczyków. 

— Biskupi patrjoci. Aręybiskup za- 
grzebski, ks. Michajloviecs ofiarował i natych- 
miast gotówką wypłacił 30.000 zł. na rzecz 
chorwackiego uniwersytetu w Zagrzebiu. Bi- 
skup kronsztadzki ks. Fogarassy ofiarował 
2500 zł. na zakupno domu na nową szkołę lu- 
dową w tem mieście. Niedawno zmarły bi- 
skup temeszwarski zapisał testamentem dla 
rodziny tylko dwudziestą część swego mają- 
tku, a dziewiętnaścio dwudziestych przezna- 
czył na cele publiczne dla węgierskiej akade- 
mii nmiejętuości w Peszcie na szkoły itd. 

U nas są biskupi, którzy mają po kilka- 
dziesiąt tysięcy zł. rocznego dochodu, ale o 
podobnych darowiznach już dawno nie ma 
słychu w naszym kraju... - 


— Kary na piekarzy. Redakcja pisma 
p. t. Gremetndezeltung we Wiedniu zadała 
sobie pracę wygrzebać że starych aktów po- 
stanowienie magistratu tamtejszego z 16, stu- 
lecia, orzekające, iż piekarz, któremu trzy 
razy dowiedzionoby oszukaństwo w wadze 
lub w jakości pieczywa w porównaniu z tem, 
jakiego gatunku i jakiej wagi pieczywo cech 
piekarski za pewną cenę dostarczać zobowią- 
zał się — że taki przestępca ma we wła- 
snej osobie podać 10.000 cegieł przy budo- 
wlach miejskich mnrarzom. Przydałoby się coś 
podobnego i dziś — ale nie tyle we Wiedniu, 
gdzie pieczywo doskonałe, jak gdzieindziej... 
W Bernie na Morawie kosztem skar- 
bu państwa rozpoczęto teraz budować dwa 
gmachy szkolne: wyższą szkołę realną i sło- 
wiańskie seminarjum nauczycielskie. 

Galicja ma taki dostatek budynków szkol- 

nych wszelkiego rodzaju, że u nas nie po- 
trzeba nic a nie budować kosztem skarbn 
państwa! 
Górą czeskie piwo! Czescy mężo- 
wie stanu ciągle jeszcze nie mogą dać sobie 
rady z Niemcami, ale czescy browarnicy sta- 
nowcze odnieśli zwycięstwo nad niemieckiemi 
browarami; przyznają to najzacieklejsi cen- 
traliści. „Wiedeńczycy jednozgodnym chórem 
unoszą się nad zaletami piwa z Jaroszowa, 
Choenia, Litomierzyc, Wittingau, Berna, Oło- 
muhca, Bóhmisch-Triibau, Napajedl, Hohen- 
fnrth i z Pilzna, a o piwo z Szwechat, Lie- 
sing 1 t. d. mało kto pyta się, bo drogie a 
nie tak dobre jak czeskie. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wczoraj otrzymaliśmy do ogłoszenia od 
Towarzystwa gospodarskiego wiadomość o wy- 
stawie roślin oprzędowych i włóknistych, oraz 
machin i przyrządów. w Petersburgu Termin 
do zgłoszenia się jest naznaczony na 13. kwie- 
tnia. Z tego więc powodu dla naszych wy- 
stawców czas spóźniony. 

Lwów. Ceny targowe zbożai innych wi- 
ktuałów, jakoteż drzewa opałowego według 
przecięcia, za czas od 27. marca do 10. kwiet. 
1874 roku. Jeden Korzec pszenicy (180 ft.) 
13 złr. 20 c. do 14 złr. 30 c; żyta (150 ft.) 
8 złr. — c. do 9 złr. 20 c; jęczmienia (140 
ft.) 6 zł. — e. do 6 złr. 60 C; owsa (100 
ft.) 4 złr. 60 c. do 5 złr. 20 c.; hreczki (000 
ft.) — złr. — e. do — złr. — t; grochu 
(180 ft.) 9 złr. — c. do 10 złr. 40 c.; so- 


ra- 


czewicy (000 ft.) — złr. — e. +do — złr. 
— e.; kukurudzy (000 tt.) — złr. — c. do 
— złr. — c.; prosa (000 ft.) — złr. — e. 
do — złr.— c.; ziemniaków (180 ft.) 4 złr. 


60 e. do 5 złr. 40 c. — Sąg drzewa twarde- 
go 12 złr. — e. do 1Ą złr. c., miękkiego 9 
złr. 50 e. — Cetnar siana od 80 c. do 1 
złr. 20 c.; słomy okłotowej po 70 do 90 c., 
pasznej po 40 do 70 c. 


Ostatnie wiadomości. 


Ks. Stupnicki, biskup unicki w Prze- 
myślu. rozesłał kurendę, ażeby duchowień- 
stwo żadnego księdza z Chełmu nie dopu- 
ściło do sprawowania obrzędów religijnych 
w swych cerkwiach. 

Wniosek mniejszości, przejścia do po- 
rządku dziennego odrzucono 77 głosami 
„rzeciw 43. Poczem rozpoczęto rozprawę 
specjalną. 

Z Paryża 12. kwietnia donoszą, że w 
skutek uchwały Rady ministrów wystoso- 
wano ostrzeżenie do dzienników Laberić i 
Union, które zaprzeczały nieodwołalnej 
cechy władzy siedmioletniej. Wydany ma 
być także okólnik ministra sprawiedliwo- 
ści, polecajacy sądowe ściganie dzienników, 
które występują przeciw władzy pre- 
zydenta. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 13. kwietnia. Posiedzenie 
Izby panów. Najpierw uzasadniał sprawo- 
zdawca mniejszości komisyjnej, hr. Fal- 
kenhayn, wniosek przejścia do porządku 
dziennego nad projektem wyznaniowym, 
poczem sprawozdawca większości, Hasner, 
przemawiał za projektem. 

Minister Stremayer usprawiedliwia 
projekt niemożliweścią zawierania nowego 
konkordatu w miejsce usuniętego. Oświad- 
cza, iż podstawą projektu jest art. XV. 
ustaw zasadniczych. Zbija podniesione 
przeciw pojektowi zarzuty. Wyraża ufność, 
że uchwalone ustawy wyznaniowe będą 
zachowywane przez wszystkich, i przez 
biskupów, gdyż inaczej wstrząśnionoby 
podstawy państwa i kościoła. Lecz gdyby 
opierano się takowym, to będzie obowiąz- 
kiem rządu nie znosić oporu. 

Minister-prezydent, ks. Auersperg do. 
wodzi, iż rząd, wnosząc te projekta, nie 
uległ żadnej presji, lecz tylko wprowadzić 
chciał w życie to, czego bez wszelkiego 
wdzierania się w sprawy kościoła państwo 
koniecznie do zachowania swej powagi po- 
trzebnje nieodzownie. Odpiera zarzut, iż 
projekt ten naraża na niebezpieczeństwa 
monarchię i dynastję. Oświadcza. iż wier- 
na miłość, ów najmocniejszy węzeł mię- 
dzy monarchą a ludami austrjackiemi, jest 
najpewniejszą rękojmią trwałości państwa. 

Bielsko d. 13. kwietnia. Zwołane 
przez Linderta zgromadzenie wójtów i ra- 
dnych celem podpisania różnych petycyj, 
nie udało się najzupełniej, gdyż na kilka- 
set zaproszonych osób stanęło 10. Komi- 
sarz rządowy był obecnym. Zgromadzenie 
odroczono na czwartek. 

Paryż d. 13. kwietnia. Urzędowa de- 
pesza karlistów z Abanto z d. 4. kwietnia 
donosi, iż Don Carlos odrzucił ostatecznie 
propozycje, które Serrano mu czynił. 
| 

Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 13. kwietnia 1874. 
godzina 10. minnt 40 przed południem, 


Akcje kred. 196.50. Angle-austr. 128.75, 
Unionsbank  107.—.  Vereinsbank 14.50, 
Kolei Kar. Lud. 248.50. Kolej połudn. 146.50. 
Franko-austr. —.25. Baubank 16.50. 
Losyz r. 1860 —.—. Oblig. indem, —,—, 
Staatsbahn —.—. Wied. Tramw. —.—. 
Ostbahn —.—. Napoleondor =.=, 


Rubel papier. —.—,  Usposob. mdłe. 

Wiedeń 13. kwietnia 1874. 

godzina 2. minut 30. po południu. 
Akcje fran.-aus. 32.25. Węgier. kred. 141.50. 


Anglo - austr.  130.—. Unionsbank  105—. 
Kolej Kar. Lud. 249,—. Nordbahn. 205—, 
Kolej południo. 147.25. Kolej Alfód. 138.—, 


Kolej Elżbiety 195.—. Kolej Lw.-czer 150. —. 
Węg. Nordostba. 107.—. Vereins-Bank 13.25, 
Anglobau 76.—. Węg. Ostbakn. 49.25, 
Gal. indemnir. —.—. Losyz r. 1864 138.50. 
Koszyc.-Oderb. 132.—. Verkehrsbank 98,—, 
Lesy tureckie 44.25. Baubank-Act. 76.—, 
Kolej państwow. 315.—. Bankverein 67.—, 
Wied. Bauver. 33.50. Hyp. Ren.ban. 17 —, 
Usposobienie silniejsze, 


nn, 
Pociągi kolejowe: Przychodzą na 
główny dworzec: z Krakowa o 5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45, m. w nocy i 10. godz. 50. 
rano. — Z Czerniowiec: 3. godz. 58. m. rano, 
8. godz. 45. m. popołudniu i 11. godz. 8. m. 
w nocy. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4 godz. 3. m. pepołudniu i 10. 
8. m. w nocy, — Ze Stryja: „codziennie o 9 
godz. 28 m. rano, prócz tego we wtorek, 
czwartek i niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy. 
Odchodzą: do Krakowa 5. gedz. 5. m. 
rano, b. godz. 5. m. wieczór i 11. godz. 28. 
m. w nocy. — Do Czerniowiec: 6. godz. 17' 
m. rano, 12. godz. 15. m. w południe i 11: 
godz. w nocy. — Do Podwołoczysk i Brodów. 
12. godz. w połud., 10. godz. w nocy i 6. g 
7. m. rano. — Do Stryja codziennie o 6 
godz. 35 m. rano, prócz tego we wtorek, 
czwartek i niedzielę o 5 godz. 30 m po 
udniu, A 
i Z Podzamcza odchodzą do Podwołoczyk 
i do Brodów: g. 11. 32. m. w nocy pa 
26. m. w poładnie. 

— KKK ZZ ZZ 
W TEATRZE hr. SKARBKA. 
We wtorzk d. 14. kwietuia 1874. 
Marja córka pułku 
komiczna opera w 3 aktach. 

W partji tytułowej panna Kwiecińska, 
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| Pills by i3óldt 


czyszczące krew. 
Odnowienie pierwiastków. usuwaja złe 30- 
ki. tlermu. pozostałaści itp. 


Dla osób, których powolaniem jest praca 
siedzacą su te pigutki bardzo dobre. 

Mia kobiet j„rzesiw zatrzymaniu krwi. 

Pudetka (60 — 70 pigołok) kosztuje 1 zt. 
50 ct. za opakowanie IV et. 

Prewdziwe do nabycia: we Lwowie w 
apt. pod srebrnym eriem Zygmunta 
Ruckera; w Krakowie w apt, Stockmara. 
w Peszcie u J. Török i u J. Kozdera, boher 
Markt. 12 we Wiedniu. “s 

Uprasza sie zwracać uwage Da nazwisko 
i stempel: Drógoerie medicinale A. H. Bolót 
u Genéve (Suisse). 1933 13—52 
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í bajecznie nizki 
w tegorocznym sezonie. J zkich 


Od naślacowania Zawarowany 


Przeciw każdego rodzaju 
kasziowi zastarzalemu, 


bolom piersiowym, chrypce, zafłeg- 
mieniu, odpluwaniu krwią, astinie, 
' kokluszowi, drażnieniu w krtani. 


tyauiu 


'kuuosqo 


G. A. W. Mayera w Wrocławiu > 
biały syrop piersiowy. 


= 


bazarze towarów 


1855 | 5 e 
szczególnie piękne towary, mogące służyć 


a Jedyny skład tego od r. = 


pa 


= S A ) K EST" = wsławionego 1 przez wszystkie |; 
W ieS do sprzedania S | znakomitości lekarskie zawsze ze SE 
l | PER skutkiem używanego środka do- |Ee 
mila od Jarosławia, 770 morgów obszaru, E % owego znajduje się we Lwowie = 
460 ornej ziemi w dobrej glebie, 90 ląk,J7 = w apt Zygm. Ruckera pod sre- | SĘ 
) J8 "= « brnym orłem i w apt. Beisera. 83 jedwatny wachlarz halowy 
oiorach ; 


186 lasu, staw z rybami i młyn. Budynki| 


(24 1-6 Uprasza się 0 pośpiech w zakupnie. 
F 
r e 
Odezwa 
do wszystkich szanownych mieszkańców monarchii austrjacko-węgierskiej, którzy chcą 
nabyć dobry towar po bujeczno tanich cenach. Tylko za 


5 zł. austr. wal. 


sprzedaję w moim wyłącznie patentowanym 


lub dla przekupniów, znaczny profit przynoszące. 
Bazar obejmuje następujące : 
piękna skórzana torba damska, wyłożona obrazami mozaikowemi; 


Świeżo napełniane, 

sprowadzane bezpośrednio ze zdrojowisk 

i sól iaorska (do kąpiel 

są przez całe lato do nabycia 
w handlu Karola Schubutha 
we Lwowie, 
ulica Krakowska Nr. 150. 

w Tarnowie: w haudlu Fr. Leszczyńskiego. 
T o H « "MAW mad] 
Aby wszechstronnym żądaniom zadosyć uczynić, mam honor oznaj- 
mić, iż do dnia 15. kwietnia r. b. przyjmuje jeszcze zamó- 


galanteryjnych, 


jako podarki dla najzacniejszych familij 


Victoria, najnowszy w dowoloych M 


- Premjowany w Paryżu 1867. 


w donrym stanie. Bliższa wiadomość w Ad- 
ministr. Gazety Narod. 1308 4—4 


PASTA i SYROP 
Nafć p. Delangrenier w Paryżu 
50 lekarzy szpitałów Paryzkich, 


eam +ś0e 
W” KNAUST, | 
Wien, Leopoldstadt, 7 


Miesbachgasse 15, gegenüber d. kk. Augarten, 
28 Medaili en. 


=a 


_IBiprofesorów wydziału lekarskiego, po- 
miświadczyło skuteczność i wyższość tego 
È lekarstwa nad wszystkie inne, dla wyle- 
© czenia katarów, grypy, zapalenia gardła 


E 
z i piersi. 1850 18—20 


1881 2—? 


Etabhrt: 1823. 


*.. Dostać możua w aptekach we Lwo- 


zupelny neceser do SZYCIA w szkatułce ze złota talmi, bardzo piękny ; 

bardzo og" enkiernica ze zamkiem, ozdobiona najpiękniejszemi 
rzeźbami ; 

zegarek genewski ze złota talmi z łańcuszkiem, dobrze 
chodzący, z dwuletnią gwarancją; 

album skórzane, bardzo pię ne, na fotografje, ozdobne na zewnątrz 
róbotą brązową lub ze srebra chińskiego ; 

salonmowy dzwonek na stół z gladkieg» złota nowego, z jasnem 
cyzelowaniem ; 

kompletny garnitur do pisania, bardzo stosowne na podarki ; 

slawna japońska torebka na cygara w obfitych kolora: l ; 

12 sztuk e. k. wyłącz. uprz. cygarniczek (Luft Cigarren-Spitzen) 
najnowszych, które przy paleniu nadają najgorszmu cygarze woń hawany. 


Wszystkie 10. powyżej wymienione przedmioty kosztują 5 zł. § 


Prócz powyżej wymienionej grupy 5 zł. są takowe lepiej wykonane do nabycia JJ 


wienia na najnowsze i najlepsze amerykańskie oraz an- 
gielskie 


Zmiwiarkci 


po najumiarkowańszych cenach, jakoto : 


MEAN fabr. Osborne & Comp. 
„CHAMPION“ fabr. Warder, Mitchell % Co. 
„ROYAL“ fabr. Samuelsona i ~ 


„EUROP A“ fabr. Howartha. 


Zarazem polecam przy zbliżającej się wiośnie moje powtórnie ule- 


1027 3—8 


Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, Gartonyntm p. Hydrophore oder 
Wasserzubringer, Zentritugalpumpen , 

Baupumpen, Brunnenpurapen, Bier- und 

Weinpumpen etc, Schlaache, Feuereimer 

von Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Feuerwehr-Ausristungen. 
Ilustrirte Kataloge gratis per Post. 
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Wszelkie kavsułki, które w powłote| 
klejowatej zawierają balsam kopaiwy. 
w stanie płynnym, sprawiają odbijanie, 
mdłości i boleści żołądke, jedynie Ka: 


psułki 7 rośliny Matico pana ych niesi 


nie sprawiają Żadnej z powyższych nie-, 


dogodności, ponieważ zawierają kopaiwę g 


w stanie stałym a nie płynnym w po- 
łączeniu z esencją Matico. Powłoczka 
klejowata rozpuszcza się łatwo w trze- 
wach a nie w żołądku i dlatego to ka- 
psułki te działają dziesięć razy silnie] 
jak wszelkie inne przeciw rzerząć/kom 
nawet chronicznym i zadawnionym. 10-13 
Dostać można w aptekach we Lwo- 
wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; 
w Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i 
W. Redyka; w Brodach Kullaka i Frun 
zosa; w Rzeszowie Schaittera; w War- 
szawie w składach »ptekarskich pp. 
Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa. 


lie pp- Mikolascha; w Krakowie p. J. 
T'auczyńskiego, w Kijowie w składzie 
materjałów aptecznych pp. brari Mar- 
cińczyk, w Warszawie w składach ap- 
'ckarskich pp. Galle i Spiessa. 


amoznanaj! W. Bozkowskiego wlowy 


| 


galanteryjnych na składzie. 
Jedynie do nabycia w 


Amigo Weltaus 


zwłocznie. 


Latęzkich roślin chmielowych | 


2017 3 


HANDEL 


(Hopfenwurzeln) 
nabyć można u 


Franz Schoffl 


w Saaz, Czechy. 
Uprawiaczy chmielu, wyuczonych podług mo- 
ich doświadczeń długoletnich, mogę dostarczyć. 
|Do założenia większych chmielarń mogę się| 
przyczynić, przez podanie planu itp. itp. tak- 
że przyjmuję osobisty kierunek za uprzedniem 
porozumieniem się pisetanem. 1967 7—30 


PASTA | SIROP z KODEINA | 
P' BERTHE w Paryżu. i 


Żaden środek nie może iść w porównanie z powyższym ma uśmierzenie najupor- 
czywszego kaszia, grypy, katarów, keękluszu, zapalenia naczyń oddc- 
chowych płue (browchiies), nieoceniony w początkach suchot i na irrytacyć 
piersiowe wszelkiego rodzaju. 

Srodek ten dla dak jesc Tani ch rzadkim we Prancyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został w s cznych lekarstw przyjętych i uzo - 
dowo z acino władze. pra 7 ST < igi 

Skład główny w Paryzu n P. BERTRŹ, 24, rue des Ecoles; w Brodach w apiecu 
P. KULLAK ; we Lwowia w a P. MIKOLASCH; w Krakowie w apiocs P. J. t- 
CZYNSKIEGO; w Poznaniu u Dr" MANKRWICZA. 


przy placu św. Ducha 


poleca świeżo otrzymany transport 
FKapeluszy 


4 pierwszorzędnych fabryk 
ezeskieh i francuskich 
po najumiarkowańszych -cenach. 


Galicyjski Bank kredytowy 


przy ulicy Wałowej pod 1. 4. (w lokalnościach dawniej przez Bank hipoteczny zajmowanych), 


wydaje 


asygnaty kasowe 


5 procentowe za 


6 
r 


1 
,* 


$-dniowem wypowiedzeniem 


14 
30 


5 1912 2—7 


b 


7 


13 


») 


dalej pzyjmuje WKŁADKI na książeczki 


oszczędności, począwszy od jednego złr. i oprocantowuje takowe po 6 od sta. 
Spłaty aż do 200 złr. bez wypowiedzenia. 


Dzial zastawniczy 


daje zaliczki na kosztowności, złote i srebrne przedmioty. 


po cenie 10, 15, 20, 25 do 50 zł., jakoteż tysiące innych artykulów zbytkowych i 


we Wiedniu, Praterstrasse Nr. 9. 


Listowne złecenia za nadesłaniem gotówki lub zaliczeniem, załatwiają się bez- 


pszone siewniki, jak również wszelsie narzędzia rolnicze według naj- 
nowszych konstrukcyj, ręcząc za dokładne wykonanie, 


M. Peterseim, 


właściciel fabryki i narzędzi rolniczych w Krakowie. 


stellungs-Bazar 


1376 8—8 
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Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Kratowie. 


Piate ZWYCZAJNE OGÓLE zebranie akojonarjusziw 


Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
odbędzie się we Srodę dnia 27. maja 1874 r. 


lo godzinie 11. przed południem , w lokalu Banku pod 1. 19 gm. I. Rynek 


główny w Krakowie. 


Porządek dzienny obrad: 
Sprawozdanie z czynności Banku za rok 1873. 
Sprawozdanie Rady nadzorczej co do sprawdzenia rachunków. 
Oznaczenie dywidendy za rok 1875. 
Oznaczenie ilości wylosować się mających akcyj pierwszeństwa 
i losowanie takowych. 
. Wybór czterech członków Rady nadzorczej w miejsce ustępu- 


U e N e 


jących. 
i „Aby mieć głos na Ogólnem Zebraniu, trzeba posiadać najmniej 
piętnaście akcyj zakładowych, albo trzydzieści akcji pierwszeństwa, Każde 
15 akcji zakładowych albo 30 akcji pierwszeństwa dają jeden ełos. Więcej 
jak 20 głosów jedna osoba mieć nie może ($. 47.) | 
| Każdy akcjonarjusz Życzący sobie wykony wać prawo głosowania 
na Ogólnem Zebraniu winien przynajmniej na dni 14 przed 27. maja b. r. 
złożyć posiadane przez siebie akcje zakładowe lub akcje pierwszeństwa 
do kasy Banku galicyjskiego dla handlu 1 przemysłu, w zamian których 
otrzyma kartę wejścia na Ogólne Zebranie obok dotyczącego poświacze- 
nia odbioru. 
Na karcie wejścia wyrażoną będzie ilość głosów, jaką posiada 

osoba, mająca wstęp na Ogólne Zebranie ($. 49). 

. Akcje składane być mają od daty niniejszego ogłoszenia do włą- 
cznie 13. maja bieżącego roku w kasie Banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Krakowie w godzinach biurowych. 


pz 


Kraków dnia 10. kwietnia 1574. Dyrekcja 


2062 1—1 


Ajancja w sprawach szkolnych 
MISS BRIE 


poleca kilka niemieckich nauczycielek przez 
nią samą egzaminowanych, posiadających obce 
języki i muzykę. Również wysoko wykształco- 
ne angielki (francuzki język i muzyke), fran- 
cuzki posiadające muzykę. 

We Wiedniu, Bankgassc 8, 2. piętro. 

Pewna panienka, szczególna pianistka, nio- 
gaca równocześnie udzielać nauki W języku 
niemieckin i angielskim, poszukuje posady w 
Galicji. 2059 1— 


Bohrmajster 


St. Modzelewski i Spółka” 17" 


podejmuje się prowadzenia wszelkich robót 
świdrowych górniczych, przy użyciu 
własnych narzędzi po cenach przystępnych. 


Adresować: w Dąbrowie Górniczej 71 wiok w sile wieku, który sam, 


w Krolestwie Polskiem. 1065 2=-34_ | 


Kurs gorzelniczy 


rozpocznie się d. 1. maja 
dzie do końca li; ca. 
kurs rozpoczyna się z dniem 15. kwie-| 
tnia. — Programy posyła się na żąda- 
nie pocztą. 

Dr. Rudolf Giinsberg, 


protesor przy c. k. Akademii technicznej 
2066 1—1 i dyrektor szkoly gorzelniczej. 


Pomieszkanie 


na pierrszem piątrze do najęcia, 

składające się z pięciu pokoi, przedpo- 
koi, kuchri i strychu. — Dowiedzieć 
się można w sklepie p K. Schubutha 
na Krakowskiem. 2055 1—2 


Ekonom 


praktycznie uzdolniony, z chlubnemi świadec- 
twami, trudni się oraz weterynarja, Żonaty, 
pełnił obowiązek do 1. kwietnia b. r. i dlaj 


i trwać bę- 


polepszenia losu swego poszukuja posady pod, 
zarządem lub też samoistnie w folwarku. 
Adres: A. IK. post. rest. Sambor. 


Realmość do sprzedania 


składająca się z domu parterowego o 10 po Od dawna sławne cieplice siarczane 


kojach, ! kuchni, pralni, przedsionka i piwni-| 
cy z ogrodem owocowym 900 sąż. kw. przy! 
ulicy rurnej pod l. 5 nową (500 starą). 

„Bliższa wiadomość w składzie kapeluszy F. 
Fiały, naprzeciwko kościoła jezuickiego. 3 


ASTMY. 
Duszność , Chrypka, Katary zadawnione , wszel- 
kie uierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek  antiast- 
'natyoznych p. Levasseur, Aptekarza, 19 rue 


le is Monnaie w Paryżu 1824 2—? 
Ta z ha 

K ie można we Lwowie w aptece PP. Mi 
WE I Pa Z Krakowie w aptece p. Trauczyń- 

skiego; w Brodach w aptece p. Kullak. W War- 

„zawie w składach aptecznych materjałów pp. 

Ford. Aug. Gallego i Tudwika Spiessa. 


Nr. 4786. 


(ptoszenię konkursi. 


Celem nadaria pięciu stypendjów z 
fundacji pod nazwą „Ustan 'wienie sty- 
pendyjne Jana Towarnickiego* ogłasza 
się niniejszem konkurs. i 

Dwa pierwsze z powyższych stypen- 


Przyjęcie na teni”'* 


'łożonego instytutu, dotyczy głównie wykrzy- 
wień i skoszlawień ciała, przeksztalceń i zaj 


jgodziny 3—5. 


Pokój 


frontowy, kawalerski, obszerny w zdrowem 
położeniu, jest do wynajęcia od 1. maja, przy 
ulicy Kopernika pod l. 21 na H. piętrze. 


Zakład żętyczny w Jaworzu 
(Eirnsdorf ). 


u podnoża Beskidu, %, mili od stacji w Biel- 
sku. Qtwarcio sezonu d. 15. maja. 
Srodki lecznicze: żętyca, mleko, kumys i ką- 
piele igliwowe. Piękny park, dobra restauracja, 
sulon do kuracji i czytelnia, stała muzyka.) 


Stącja pocztowa i telegraficzna. 


Dr. Michael Kaufmann, | 
lekarz kąpielowy. 


Rządzea dóbr, 


wyłą-| 
cznie przez lat 18 zawiadowal rozleglem 
gospodarstwem rolnem, i sam prowadził 


chów owiec, bydła i koni, poszuknje od- 
powiedniego miejsca. 2015 3—4 | 
Zgłosić się do niego można w Chorko- 
poczta Krosno u Cichockiego JAna. 


Währing, nachst Wien, Stiftgasse Nr. 3. 
Przełożony tego zakladu mieszka w zabudo- 
waniu zakładu i prowadzi całe kierownictwo. 
Lekarskie traktowanie, wykonywane przez prze- 


paleń kości i stawów, skróceń i skorczeń Żył. 
bezwiadności i osłabienia muszkułów. Familiom; 
opiekującym się cierpiącym pozostawia się bez- 


Ortopedyczny zakład leczniczy 


Zmiże "nienee | 


Kondenzowane mleko. 


'ANGLO-SWISS CONDENSED MILK Co., CHAM, w Szwajcarji. 


| Jedyne przez barotit Liebiga do użycja domewege, w szydtularh. 
? ES . x s wie SSACVYC 
podróżnych i dzieci (osobliwie ssęcych) polecone mleko konden:>wene. 
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C:ęściowa sprzedaż 


vana Stanisława Markiewicza we Lwowie, 


F. W. Królikowskiego 
Karola Balabana 

A. Mańkowskiego 

J. H. Briihla 
Juljusza Reissa 
Karola Schubutha 
Zygmunta Ruckera 
P. Mikolascha 
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Eos WS Sw I3 


warunkowa swoboda do wyboru lekarzy dorad= 
czych. Staranne pielęgnowanie i wyżywienie 
chorych tak w spólnych jakoteż i osv nych po- 
kojach. Ćwiczenia gimnastyczne, wykłady nauk, 


języków, muzyki. Bliższe porozumienie, narady, 


programy i warunki przyjęcia w Zakladzie od 
1792 3—6 
Dr. v. Weil, k. Rath u. Director. 


Trelczyiski 
CIEPLICE 


we Węgrzech. 


od 29 do 32° R. 
przeciw podugrze, rewuatyzmowi, newragliom, 
sjaraliżowaniu, slabościom nuaskórnym i w 
kościach, syfilistycznym i szkrofułom. 4 
Sezon od 1. maja do końca września. 

Dla dogodności Publiczności B 
najtroskliwiej pod względem pomieszczenia, 
leczenia, rozrywek i urządzenia kąpielowego. 

Lekarze  kąpielowi: 
Wiednia i dr. Seb. Ventura, król. pruski rad- 
ca zdrowia. 2056 1—12 

Zakład zdroju 
Jego Eksc. br. Sina. 


z 
Za 2 złr. 


pozbędzie się każdy najuporczy wszej 


MIGRENY 


za pomocą rodka zewnętrznego, 7u- 

ełma nieszkodliwego, a od przeszło 3 
at stokrutnie wypróbowanego. Środek 
ten wraz z instrukcją używania i Za- 
chowania się przesyłam za przekazem 
lub zaliczką pocztową 2 złr. 16 ent. 


Mr. Edward Madejski. 
Lwów, ulica Sobieskiego 1. 18. 


djów przeznaczone są dla krewnych i: 
jmienników 6. p. fundatora, reszta 
zaś dla innych ubogich uczniów krajo- 
wych szkół publicznych a w szczegól-, 
ności dla synów ubogich mieszczan 
miasta Rzeszowa, lub też niższych u 
rzędników publicznych, krajowców, któ 
rzy przynajmu ej przez pięć lat pełnili 
służbę w b. obwodzie rzeszowskim, a 
nareszcie dla synów ubogich urzędni- 
ków prywatnych z zachowaniem atoli 
pierwszeństwa co do dwóch stypendjów, 
dla synów lub dalszych potomków ku- 
ratorów fundacji. Każde z dwóch pier- 
z stypendjów wynosić bedzie: 
traa © lub 300 złr., ześ każde z 
„ Ostatnich 120, 150 lub 200 złr. 


w. a. roczni . 

DE pa oa arie do oko 

ba j 

lub w r = początkowych Średnich 
y szych.  Uhcący się ubiegać ol 

nadanie rzeczonych stypendiów 6 | 

wnieść podania swoje JÓW, 

zone) władzy 

krajowego, 


Da ręce przeło- 
szkolnej do Wydziału 
najdalej do 10. maja 


r. b. i załączyć metrykę chrztu luh$ 
urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne|ff 


i poświadczenie od właściwej zwierz-| 
chności miejscowe, że ani kandydat. 
ani jego rodziec nieposiadają takiego: 
majątku, któryby wystarczał na przy- 
zwoite utizymanie kandydata w szko- 
łach. Nadto winni ubiegający się o je- 
dno z dwóch pierwszych stypendjów 
udowodnić swoje pokrewieństwo z fun- 
datorem Śp. dr. Janem Towarnickim, 
byłym fizykiem obwodowym rzeszów | 
LM, a to Za pomocą me:ryk albo za 
Pomgęą wydane ez czterech wia- 
odo egoy BAAG : 
mężów piśmiennego i nale- 
treści, ję slizowanego poświadczenia tej 
krewnego go dydata o stypendjum, jako 
Żają. Ci pay, fundatora znają i uwa- 
co wyżej pow ec, którzy według tego 
pierwszeństwo mano, mniemają m eć 
winni dotyczące ©, TeSzty stypendjów, 
godnie udowodnic, *gnoŚCi swoje wiary- 
szej fundacji, którzy SPENdyści powyż- 
w szkołach w kraju Pokończyjj nauki 
trzymać mogą stypendją JĄCYCH, za- 
Ó jeżeli Jes; ; 
półtora roku, jeżeli skłąg, CZE przez 
gzamina dla uzyskania sto JĄ Ścisłe e- 
mickiego, lub też przez dwa j,P52de- 


żeli dla wyższego wykształcenia o +A 
się za granicę. 2049 aiga 


Z Wydzialu krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomerji i py, 
ks, Krakowskiego. 

We Lwowie d, 26. marca 1374. 


piem uczę-|Ę 


winni f 


Przedruk podziękowań publicznych 

z Gazety Narod. i Dziennika Polskiego : 
Lwów d 8. maja 1871. 

Serdeczne podziękowanie składam ni- 

niejszem Wmu dr. Ed. Madejskiemu za 

zupełne wyleczenie mojej żony z Migreny 

z kurczami, na którą mimo najtroskii- 

wszych zabiegów najznakomitszych le- 

karzy w kraju i zagranicą kilkanaście 
lat cierpiała i t. d. 2003 2—? 

Michał Puchalski, 
właśc. ziemski z Żółkiewskiego. 


Lwów d. 30. stycznia 1874. 


.... Najserdeczniejsze podziękowanie 
za wyleczenie mojej żony z Migreny tak 
okropnej, że już wszelkie środki zdawały 
się być daremne. Kilka lat trwała ta 
dolegliwość i wzmagała się mimo rad 
wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero za- 

g siągnąwszy Twej światłej rady, zostala 
w kilka miesiącach zupełnie wyleczoną. 
Teofil Łucki, 
kupiec we Lwowie. 


Lwów, 18. marca 1874. 
Podziękowanie składam Panu . ... 
za udzielenie mi swego środka przeciw 
migrenie, który tak mnie jak kilku oso- 
bom, którym go udzieliłem , najmo- 
cniejszy ból głowy w kilku minu- 

tach usuwa. Witold Wolański 
właśc. ziemski z Podola. 


TE u o ia T E an E 
Posznkuje sie 2057 1—2 


Magistra farmacji 


lub asystenta 
do apteki Ed. Liszki w Brodach. 


PASTYLKI PIERSIOWEJ 
ZE SOKU GŁOWIASTEU SAŁATY 
I LĄUROWYCH LISCI 


pp GRIMAULTErC" aprekanzy „PARYZU 


Są to wyborne cukierki złożone ze 
substancyj znanych w medycynie ze 
„wych własności łagedzących i uśmie- 
rzających skutecznie kaszle, rozjątrze- 
nie w piersiach, katury uporczywe. 

Cukierki te łącznie z Syropem nad- 
fosforanu wapna, używają się dla uśmie- 
rzenia mocnego kaszlu (połączonego Z 
odpłuwaniem i kokluszem). 1856 19—23 

Dostać można w aptekach we Lwo- 
wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera ; 
w Krakowie pp. d. 'Trauczyńskiego l 
W. Redyka; w Brodach Kullaka i Fran- 
zosa; w Rzeszowie Schaittera; w War- 
“zawie w składach aptekarskich pp. 


obstarano Bięj 


© Neurvoxylin l 
@ l ckarze i przez pól roku 
@ ciu „Neuroxylinu“ 


7 uszanowaniem 


Cena oryginalnego flakonu Neuroxylin 


ścowych 1 złr. 50 ct. 


Odszczególnienie we Wiedniu 1573 roku: 


DYPLOM HONOROWY. 


Najwyższa nagroda Wystawy Światowej. 


Jedynie prawdziwe, 


Nabyć można w handlach towarów korzennych i aptekach. 
Ceny jednostkowe dla Austrji 55 ef. za puszkę o jednym funcie angiel. 
Hurtowna sprzedaż u korespondentów Towarzystwa. 

We Lwowie u |. Oskara Kreyser. ; 


” J. Baisera dawniej A. Berlinera. 
T T TTT 


na ciężką słabość naszego 


Irletniego syna, 
4 łoża 


nie wstawał. 
o tyle mu się polepszylo, Że mógł z toża wstanąć i nieczuł bolu. 


Lorenz i Franciszka Artl. 
. traktjernicy 1 właściciele realności. 
Birnei pod Aussig n. Elbą, dnia 6. kwietnia 1873. 
(w czerwonej opakowanin) mocniejszego 


kach pocztowych do 6 fiakonów 20 ct. za opakowanie. 


Wystawa światowa we Wiedniu 1873 r. 
AF Medal zasługi. "TĘ 
Pra 


Uw i król. 


wyłącz. uprzyw, 


prawdziwy czyszczony 


TRAN Z WATROBY 


1552 16 


16 
Wilhelma Maager we Wiedniu, 
Heumarkt Nr. 3. 


i Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany, zalecony 
i ordynowany jako majczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy 
uznany środck*) przecie słabościom piersi i pluc, szkro- 
fulom ~ ostudom , czyrakom, wyrzutom naskórnym, 
słabościom gruczolowym, osłabieniom it. p. Flaszka 
po 1 złr. w moim skladzie fabrycznym: Wien, Heumarkt 
Nr. 3, lub w najznaczniejszych aptekach i handlach korzennych 


(H. 15332) przyrządzany przez 


jeżeli puszka opatrzona ohak 
ożnaczonę marką fabrycznąj 


1767 2-2 


n 


ś S ; : i r 

> w monarchji, między innemi u następujących firm : 

s | „We Lwowie u Zyg. Rucker. J. Piepes, J. Beiser, apt, A. Horn, St 
k i w artekach Markiewicz. K. Schubath. Karol Klimowicz, Emil Latinek. hand.; w Białej: E. 
ś Keler, apt., E. Pongratz Synowie i Sp. handle: w Bielsku: J A. Stanko, Gustaw 


Johanny. apt.; w Bochni F, Reiss. apt.. w Brodach K. B. Witosławski, E. Liszka; 
apt., JI. S. Franzos, handl.; w Buczaczu: Kercel i Jeżewski, F. Popowicz. handle . 
w Brzeżanach: W. Kordeeki. apt., E. Mòr, J. Margulics, handle; w Budzanowie” 
1» Jasinski. apt.: w Czerniowcach: C. Alth, P. Krzyżanowski, Leon Beldowicz, apt? 
J. Selmireh, S. Merdinger. A. Tabakar, N., Agopsowiez, Stefanowicz © Assakiewicz, 
W. Augustynowicz, handl.: w Czortkowie: 1. Noss Wa. apt., M. Brennholz, handl; 


p] 


którego opuścili 
Po Iidniowem uży- 


HEMATOSIN 


PP. TABOURIN, kawalera legji honorowej, i LEMAIRE, chemików. 
Srodek żelazisty. fizjologiczny przyswajalny dla organizmu. 


i Środek ten niezawodny leczy szybko, i radykalnie wszelkie choroby z niedo- 
krwistości pochodzące. 


Pudełko pigułek przeciwgo- 


L 
© Sk tk l y h © w Horodence: J. Nenburg. apt.. S. b. Offenberger. handel; j iu: G 
2 u || wy eczon (H 2 X Wahrhlaftig. handel; w Tan Sron E Mahodidz UŁ w KAI wik <żk 
H l r . 4 A R } ry © Jad" AI. Bolechower. J. $ Friedmann, 5. Hermann. H, Chayes , St. Bereznicki, 
s słabości goścowych, reumatyzmu $] Cioe oo ce 
, i Nawiczewski, F. Gralewski, J. Trauczyński, M Skalski, A, Alexandrowicz, Czesł. 
H 4 „ 5 „A 4 s Krolikowski, J. Redyk. apt., J. N. Walter, A. M. Propper, handle Y w EEKE 
è i wszelkiego rodzaju cierpień nerwowych E. Kiernik, apt; w Kuttach: À Sekler. Leil Kalman, handl; w Mikulińcach: St. 
€ i A .) 1C pien A 4 e Miedlicki apt.: w Mościskach: S. Kisenberg . deka Nadwórnie : Taube Griffel, 
H osiągnięte zapomocą Środka, wynalezionego przez aptek. J. Herbabnego. g lande : w Nowym Sączu : S. Lichtmann, bandel; w Oświęcimie : J. Grzeziecki, apt 
© pac" ei as są © w Podgórzu : I Skakalski, apt.; w Podhajcach: Fevrich, apt.: w Przemyślu: M. Ko- 
3 i M A ed =, ARARA DA H zlewski . Samuel Baran, handel : w Rozwadowie : Siis. Kartagener , Leizer Storch, 
3 "BRT EN D UO gaoa H handas w Rzeszowie : J. Schaitter & Co., L. Siegel handel, w Samborze: A. Kromer, 
s bereitete länžé H handel: w Skawinie: Karol Meyer, aptekarz: w Żywcu: J. Klosks, aptekarz; w 
o EET A M Skale: J. Weidberg, handel ; w Śniatynie: E. Bölm, handel; w Stanisławowie: F. 
e H Stecber, apt., Kalm Jonas, Chaim Halpern. handel; w Stryju: E. Boberski, D. J. 
2 : H Nussenblatt i spł. Leon Gaertner, apt.; w Suczawie: J. Zachor, apt. S. Gewólb, 
e 5 24 handel ; w Tarnowie : Chiel Wolf, H. Wittmayer, Landie; w Wiśniczu: J. Kubi- 
| » x 2 ckiego śr apt. „W Zaleszczykach : J: Kodrebski, H. Sternbild, handl.; w Zało- 
3 Panie aptckarzu J. Pserhofer w Wiedniu! © ściach: M. D. Mościskier han.: w Złoczowie leo Ney, han. 1051 12—14 
Czujemy się obowiązani do wielkiej wdzięczności. Za poradą naszego przy- e *) Z pamiedzy nadesłanych na wiedeieką wystawę z UE J iec i K 5 5 

z jaciela używaliśmy J. HHerbubnego wyborny środek przeciw go Ścowi s jw © ię ods Eaa i ARS fito "SE. ZW A B PR i p 

© 

© 
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© 
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| 4 
© 
@ 
Dr. Edward Nagel $ gatunku 1 ztr. 20 ct., fakon słabszego (w zielonem opakowaniu) 1 złr. Przy wysył- 
© 
4 


gerstrasse. 


Wandraschek. 


2039 
1—8 


Realność 


do sprzedania lub wydzierżawienia, składająca 
się z 6 poke , 2 kuchni, 2 komórek , stajni,| 


Tylko za 90 ct. 


można nabyć zegarek bakwonowy z łańcuszkiem, 
za regularny chód gwarantuje się cały rok. | 
Tylko za £ zl. 50 ct. nabyć można posre 


chodzący ze stosownym łańcuszkiem i klu 
czykiem do zegarka, także szkatułkę. 


Tylko za 5 zł. uabyć można piękny mały 


Tylko za 8 zł. 50 ct. otrzymać można 
ciężki szezero srebrny cylinder bezpieczny 
| z posrebrzanym łańcuszkiem i kluczykiem. 


brny wychwyt kotwiczny z podwójną ną- 


szkatułką. è ‘Fre p 
Tytko za 15 zł. nabyć można prawdziwy 


i wyłącznie tak tanio do nabycia w nowo 

otworzonym składzie zegarków 1931 3—6 
Industrie - Halle, 

we Wiedniu, Praterstrasse 16. 


rozowskiego, braci Galle i Spiessa. 


Nowy z druku wyszły 


Skład centralny i wysyłkowy „Neuroxylin* j pigułek goścowych we Wiedniu 
u p. Józefa Weiss, aptekarza „zum Mohren*, Tuchlauben 27, Ign. Pserhofer, 1. Sin- 


Główny skład dla Galicji we LWOWIE u p. Zygmunta Ruckera. apte- 


karza pod „Srebrnym orlem“; w BERNIE u B. Schónaich, w PESZCIE u J. Törok ; 
w PRADZE u J. Fiirsta, w OPAWIE u Schwarza i Paiker, w KOSZYCACH u A. 


brzany zegarek kieszonkowwy , regularniej HQ 


szczerze wyzłocony zegarek dninski z pozłoco-| BB 
nym łańcuszkiem na szyję, kluczyk i szkatułkę. gg 


/Tylko za 14 zł. nabyć można pyszny sre- > 
krywką, o płaskich szkłach krzyształowych,|fQ 


ze stosownym łańcuszkiem, kluczykiem IIB 


remonter bez kluczyka do nakręcania i regu-|f 
lowania Ten gatunek zegarków jest dla ka- GEJ 
| żdego praktycznym, gdyż ten zegarek po je- Și 
dnem nakręceniu idzie 48 godzin bez przerwy. pg 
Powyżaj wymienione zegarki są jedynenij 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika Nr. 3 


mają zaszczyt polecić na obeeny sezon swój najlepiej zaopatrzony 


„WASZĄ magazyn towarów ławach 
płócien, bielizny stołowej 


Bladaczkę, wycieńczenie i ntratę sił, skrofuł fı 
dzieci, białe upław;. brak uilesiędenYś odotywdw n 
dnienie, osłabienie ogólne, mozolny i długi powróć do zdrowia etc. 

Najdelikatuiejsze żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE, nie sprawia nigdy 
zatwardzenia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani Żadnych przypadłości. 

„Hurtowa sprzedaż u p. DESNO1X et Ce. w Paryżu, 22, rue du Temple, we 
Lwowie w aptece p. P. Mikolasch. 1839 13—24 


1073 6—6 © 


Filia c. k. uprzywil. austr. 


ZAKLADU KREDYTOWEG 


dla handlu i przemysłu we Lwowie, 
wydaje od I. kwietnia r. b. począwszy 


5 ASYGNATY KASOWE 


z 14-dniowym terminem wypowiedzenia 


s 


! podaje niniejszem do ogólnej wiadomości, że wszystkie przed 
l. kwietnia r. b. wydane asygnaty kasowe z 8-dniowym i wzglednie 
14-dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdujące się, od 
dnia 15. kwietnia r. b. począwszy, po 5 od sta za 14- a po 5', od sta 
za 30-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą. k 


(wW ogłoszeniu umieszczonem w Nr. 72 opuszeżono przez pomyłkę ustęp: „a po 51, od sta za JOstudn. wypowiedzeniem.) 


Lwów 28. marca 1874. 1911 3--? 


Jer 


2033 3—? 


u» 


4 < 


uljan 


oraz specjalny sklad 


Bielizny dla dam i mężczyzu. 


Kompletne wyprawy uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszym czasie. 
Cennik niemniej próbki wysełamy na żądanie odwrotną pocztą franco. 


86, Nakładem J. K. Żupańskiego w Po 
Zapełnie świeży transport 3 
w 


Historja powszechna 


KONIA 


ze zbioru 1873 r. 


ciemno naciągającej i przyjeinnej woni 


chińsko-rosyjskiej 


znaniu. zaczęło wychodzić dzieło pod 


Pański BALSAM BILFINGER vy- 
leczył ranę moją. Używałem takowy podług 
przepisu i z uciechą po 5 dniowem użyciuj 
mogłem z łóżka wstanąć i przejść się. Mia] 
łem nogi od palców aż powyżej kolan po- 
puchnięte i nie mogłem dlatego kroku zrobić. 
Ta kuracja cudowna wywolała „u nas powsze- 
chne zdumienie, z tego powodu kilku na re- 
umatyzm cierpiącym zapisalem pański balsam 
Nowe zamówienie itd. 


w Ev 


węgierskich, austrjackich i zagranicznych 


Michała Kozlowskiego 


poleca 


handel 


K. BALLABANA 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej 


na wage wiedeńską, o 8 łutów więcjj 

niż zwykle tu przy herbacie używane 

tunty rosyjskie I w skutek tej ogromnej 

deferencji na wadze o „Jedną czwartą 
część taniej: 


Łaskawe zlecenia natychmiast 


1929 uskuteczniam. = 


0«0000000000000000000 nowszy romans Wikiora Hugo p. t. 


Rządca ekonomiczny 


pełen siły wieku, 30 lat liczący. teoretycznie 
i praktycznie obzną omiony z gospodarstwem. 
buchhałterją gospodarczą, wykazać się może 
jak najchlubniejszem świadectwem, przez czas 
dłuższy na jednem miejscu pozostający, poszu- 
kuje odpowiednej posady. lnteresewani raczą 
się łaskawie zgłosić pod adresem D. H. po- 
ste rest. Mrzygłód. przez Sanok. 1995 3—3 


PRAWDZIWE 


PIGULŁKI MORISONA Ę 


najlepsze zo środków czyszczących i prze- 
czyszczających krew we wszelkich sła- 
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 


liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 


krwi. 1840 26—48 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moalin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grandą w Krakowie w aptece p. Tran- 
czyńwkiego, w Brodach w apt. M. Kallak. 


przez 


ah 6) » JE Ja © 4 
HERB ATY: MARJANA hr. CZAPSKIEGO. 


z fototypiami. 

Cena zeszytu zł. 2. 70 ct. Wyszedł 
zesz. lszy, któren nabywając płaci się 
uraz za ostatni (1Oty). Fototypie przy 
końcu wydane i osobno jak najtaniej 
policzone będą. 

Na składzie w księgarniach Wilda 


we Lwowie i w Samborze. 
Rozdz. I. 5tanowisko konia 


: Gg” Wyciąg z treści : 

H dat T a i g zł a śród innych jestestw. R. II. Koń przed- 
l funt MelanzedeMoskau4 z. @  crzešcjański Pierwotna jego ojezyznu. 
1 funt Kuperiale 5zŁ GB Esi pr w W Glow "p Jang 
I funt Proszkuherbacian. 120 $ ca a E ap WE p E 
3 i i u Teutonów i Gallów i t. d. R. HE. Koń 
Łyżeczka od kawy niekopiasta wyżej ©) wpierw. 5 wiekach po Uhryst. Koń wielk. 
wymienionej herbaty, przy dobrze kipią- © rzymsk. cesarstwa. Jazda damska w sta- 
cej wodzie, li do tego używanego samo- © rożytności. R. IV. Koń wschodni. Wyścigi, 
wara, daje dwie szklanki doskonałej hor- © Arabów. Ceny i nabywanie. Rasy. R. V. 
baty. Samowar nie powinien być we ©, Koń urmozykański. Przemiana kształtów 
środku szurowany, ponieważ woda osa- GB! konia nad brzegiem morza niemieckiego 
dza wapno. które przez szurowanie po- © Upowszechnienie siodła. Kucie koni. R VI. 
ruszone, mąci wodę, że dopiero w dzie- © Koń krucjat. R. VIL Koń mongolski. 
siątym razie czysta i niemętna wychodzi. 3 R. IX. Wypadki w. XVII. i koń polski. 

€ 

© 


W tejie księgarni nabyć można: Naj 


Quatrevingttreize. 3 spore tomy w du- 
żej 8ce. Premier Reich: La guerre ci- 
vile. (Od 23. lutego b. r. już Ste 
wydanie.) 1697 3—3 


Jako jedyny itysiąckrotnie 
doświadczony Środek domowy 
leczący gościec, reuma- 

tyzm, osłabienie 

l cierpienia nerwowe, 
zaleca się dr. Walkera woda or- 
jentalna. Działa uśmierzajaco 
na bole, wzmaeniająco i uspa- 
kająco. Użycie zewnątrz. Cena flaszki 
1zł. 20 ct. Za opakowanie pocztą 20 ct. 

Prawdziwa do nabycia we 


Lwowie w aptece Zyęg- 
1942 5—6 munta Ruckers. 


zpańskich 


są z przyczyny kończącej się dzierżawy 

z wolnej ręki zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Mikulicach o- 

statuia poczta Przeworsk.- 2000 3—3 


TAJ 
Niezawodne wyleczen 


takż 


al -3 owiec 


ie 


listownie słabości syfility- 


czuych, osłabienia, upławów, 
nie ości, oszpecemia, pocho- 
chodzącego ze słabości skrofuii- 


h i innych słabosci naskórnych, 


tzuye| 
także guchot, podług nowej metody. 


1939 14—36 
Dr. Sentinella, | 
Mitglied der medic. Facultaet, 
Wiem, Wipplingergasse 25./ 


Adreg: 
ea 


r 


= 


F. Kernreuter, | 


we Wiedniu, Hernals, Hauptstrasse Nr. 115, 


an der Pferdebahn. 
OO TUE nm A ocosonoci 


i 


"ndbąsod mtajuprtu OWON) 


Sikuwki ogrodowe i ogniowe wszelkiego ro- 
dzaja f wielkości, konwy, pompy do budo- 
wania, maszyny do wydźwigania wody na 
każdą głębokość, pipy do piwa, wina, spi- 
rytusu, oleju i petroleum, węże, konewki 
do ognia i przyraądy do gaszenia ognia 

SBa. Ilustrowane cenniki bezpłatnie. Wg 


Administracja: w Paryiu, 22, bol, Montmartre. 


Grande-Grille. Choroby lymfatyczne, or- 
ganów trawienia, zatory, wątroby i śledziony 


kamienia etc. r 186311 ROL 
Hopital. Choroby organów trawienia, geig- 
żałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka A 
Celestius. Choroby krzyża, pęcherza, zwiru 
w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis) wy- 
dzielania białka w moczu. A 
Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza zwiru 
w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu. 


znajdowało sią na kapslach. 
Dostać można we Lwowie w aptece pana 
Piotra Mijfglasch i E. Męndrochowitz. 


Majątek Hordynia 


w starostwie samborskiem wraz z propinacją 
i mytem jest od 1. lipca 1874 do wydzierża- 
wienia, zaś majątek pode Lwowem, 
blisko kolei z propinacją, młynem, lasem, do-! 
mem mieszkalnym piątrowym i wszelkimi bu- 
dynkami gospodarczymi w dobrym stanie się 
znajdującymi, jest zaraz z wolnej ręki do sprze- 
dania. Bliższa wiadomość w kancelarji adwo- 
kata Dr. Hryszkiewicza we Lwowie. 2044 26 


ądaćnuleży, aby nazwisko źródła 


10 zeszytów w duż!j 8 ena papierze 
prześlicznym żółtawym, druk wytwotny, 


R. X. Koń cesarstwa rossyjskiego. | 


Bernadyńskim. 


i 


via 


Siewniki (Drill), powszechne pługij 

do orki, pługi Rojal z lanej stali, ma- 

szyny do okopywania buraków i 
kukurudzy z fabryki 


Rud. Saak 


w Płagovitz, 1921 13-14 


polecają ze swego składu 


Julius Carów & Comp.. Prag. | 
Jedyni ajencj: na całą Austrję. 
Jeneralnym ajentem naszym dla Galicji i 
łosji jest p. A. Szeliski we Lwowie, 
przy ulicy Mayera L 7. 


ement 


Portlandzki | w; robu | 
Grodzicki 4 roku 
Romański 1374. 


utrzymuje na składzie 


Arnold Werner 


|  Neugrad 15. 


We Lwowie nabyć można w apt. pod wę- 
gierską koroną J. Piepesa, 


Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie otrzymała na główny skład: 


| Historja zniesienia Jezuitów 


i jego zachowania na Białej Rusi. W du- 
żej 8ce 390 str. zł. 3. Nowe wydanie: 


Czy Jezuici zgubili Polskę? 


w dużej See 490 str złr. 3. 


w Przemyślu. 
iutego 1872. 
Gustaw Vileime 
wydawca nowohradskiego 
dziennika obwodowego. dotychczasowy mój skład 


DRY Poj i zakupiłem osobiście w pierwszych 


na e | wnych piwnicach magnackich , t. j. księc. s 
Prinzenstcin, hrab. Juli Andrassego, hrab. 
1985 3—3 Syrmaya, bar. Vay i t. p. znaczną ilość 


Księgarnia | 


dnych bądź zaprawnych (buttig). . 
JWina te polecam P. T. Publicznoś 


z opakowaniem 
/12 bt. Zieleniaku hr. Andras- 
| sego Nr. 3 10 
| 12 bt. Budaj czerwor 9 
| 12 bt. Reńskie Rudesheimer14 
| 
| 


n 
» 


Obwieszczenie. 


Z dniem 10. kwietnia r. b. aż do dal- 
szego postanowienia zaprowadza się szcze- 
gółową taryfę dla wywozu cukru 
ze stacji kolei północnej cesarza 
Ferdynanda do księstw naddu- 
najskich via Suczawa i Rosji 


Brody lub Podwołoczyska. 


Bliższe szczegóły powziąść można z do- 
tyczących taryf, które w naszych stacjach 
są do nabycia. 


2028 3 3 
Lwów w kwietniu 1874. 
Dyrekcja ruchu. 


Korzystając z ułatwienia komumkacji 
z Węgrami przez ukończenie koleji Prze- 
mysko-Kupkowskiej, powiększyłem znacznie 
1962 4—5 


win węgierskich, 


najprzedniejszych gatunków Win Samoro- 


beczkach oryginalnych od zbr. 50 do zir. 
|150, na butelki od ct. 60, 80, ztr. 1 do 
112 bt. Zieleniaku hr. Syrmaya Nr. 2 wraz 
8 złr. 60 ct. 


M. Kozłowski w Przemyślu. 


sła- 


ci w 


5. 


| 


Zgubne zasady 


almudyzmu 


przez Dr. Rohlinga profesora w Monasterze, (Münster), 


spolszczył za porozumieniem się z autorem J. B. 

„(Autor deponowat 1000 talarów jako nagrodę temu, ktoby dowiódł, że bodaj jeden 
ustęp jest fatszywie zacytowany lub krzykręcony). Broszura objetości 6 arkuszy druku, zawie- 
ra co do treści: Przedmowę tlumacza; Przeduowę autora; Główne zasady and: Orto- 
doksja i reforma; Talmud uważają żydzi za księgę Boską; Zgubna nauka Talmudu; O Bo- 
gu; O aniołach; O djabłach: Tajemnice: O duszach; O raju i piekle; O mesjaszu; Zgubna 
nauka o moralności Talmudu; O bliźnim; O wlasnosci; Panowanie żydów nad całym świa- 
tem; Oszustwa; Zualezienie rzeczy: Lichwa; Domowe pożycie; Niewiasta; Przysięga ; 
Chrześcianie ; Klątwa; Nasze stulecie: Ostateczne orzeczenie. 

i .. Egzeneplarz kosztuje 50 cnt. 

(Od większej liczby egzemplarzy (6 -10) udziela się stosowny 

egzeinpl. jako dodatek bezplatny). À 

i Zamówienia Pzzyjmują wszystkie urzęda pocztowe i przeselają takowe zbiorowo do 
Administracji „Gazety Wiejskiej we Lwowie“, która wyseła zażydane egzemplarze za po- 
braniem pocztowem. e Lwowie skład tejże broszury: „w księgarni Polskiej“ przy 
ulicy Kopernika, gG 


IKKAKETKKAKUAAOPYKAUAAKAKAKKO 
Ważne dla każdego. N 
R 


Wyroby zegarmistrzowskie R 


ły un vyiedenskiej wystawie swiatowej barizo licznie zastąpione, osobliwio z fubryk szwajcarskich i an- 


T 


rabat — 1 albo 2 


z 
<= 


r 


I 
, 


1874 7—24 


2012 2-6 we Lwowie. | 


ihig Company Estratt mięty 


Z FRAY -BENTOS (południowa Ameryka.) 


Cztery złote medale — w Paryżu 1867 (2), Hawrze 1868, 
Moskwie 1872. Trzy dyplomy honorowe — Amsterdam 1869, 
Paryż 1872, Wiedeń 1873. Dyplom Hors Concours Lyon 1872. 


U e 
| Jed Y Nie praw dziwy jeżeli w etykiecie słoika znajduje się podpis 


fta umieszczony niebieską farbą. 


Sklad hurtowny u korespondentów Towarzystwa : 


panów Józef Voigt & Comp. we Wiedniu. Hoher Markt, (zum schwarzen Hund), 
Kloger & Sohn, we Wiednin, Schottengasse 1. 


We Lwowie do nabycia u Jakóba Beisera i 0. T. Winklera. 


Skład centralny ekstraktu Towarzystwa Liebig dla monarchji Anstro- Węgry 
we Wiedniu, Wollzeile 6—8, 


Carl Berck. 


O. k. uprzywilejowany galicyjski 


Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie 


wydaje 


G6% Listy Hipoteczne 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


Listy 


w 

t Union Bank; 
w 

i Filia Union; 
w 
w 
w 
w Li 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu- 
szowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad- 
zorem rządu stojących , na lokowanie kapitałów pupilarnych , fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzięż w skutek najwyższego posta- 
nowienia z dnia 1 . grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżen- 


skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 

Ogólna suma w obiegu będących listów bipotecznych nie może w żadnym razie prze- 
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiścia wpłąconego. Aż 

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy- 
płacają bez wszelkiego strącenia: 

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniow- 


cach, Tarnopolu ; - 
Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego 


Pradze, Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowege dla handlu i przemysłu 


Bernie , c. k. uprzyw morawski Bank dla przemysłu i hcudlu ; 
Berlinie , pp. Meyer 6 Comp.; 
Warszawie s P. Leon Epstein; 
nzu, Bant dla Austrji i Salzburga, (Bank fiir Oesterreich und Salzburg). 


ME e „RÓW W W DIL mn 
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1914 1—? 
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C. k, uprz. kolej gal. Karola Ludwika. 


j Zlecenie, wszystkie pozstulw zegarki (okola 1009 sztuk) w drodze komisyjnej wyprzedać po niżej cen tar- 

, gowych. Wszystkie zegarki są sdobizo zregitowane . st iabryka ozy za ich dobfw pisemnie. Niechaj nikt 
nie pominie tak korzystnej sjocobuożeł W mahyun zegarsa, o ilo zapas wystarczy. 

iN m S zir, 50 ct. prawdziwy zezwiok szwajerćski że aekictiami kroj=ztalowumi 

4) Tylko yagua wajua , 

3 Tylko AG prawdziwy szwajearski srebrny cylinder z srzyształ. sokielkiem , strzałką wskaznjącz 
sekundy wmz z łaneuszkiem z prawdziwego ztota t tm, medaljonem 2 tegoż złota i swiade- 
ctwen gwarantującem 

T iko 12 z1r. srebrny eyi wiec 4 prawdriwym efotyim hmsysiem, keben szkłem krzystałowem wraz 

( 4 taneuszkiem I medalinnem xe ziota talmi 1 świadectwem gwaruntującem 

T iko 15 ulbo 20 zir. prawdziw: angi U srebrny auker, sawonet z podwójna kopertą, wykwintna 
rzezbą wras z łaneuszkwm z prawdziwego złota talmi | swiadoctwem gwarantującem. 
T Ik 13 zir. prawdziwy srebrny w onnu złocony chronometr, woulo nio falsyfikat, wraz z luńcusz- 
y 0 kien, madalionem, skórzanem pudełkiem i swiadectwum porzezejącem. 
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T iko 45 do 55 ztr. zo ar pendułowy, e» 8 dni do nukręcania , Z przyrządem do bicia kwadrarsów, 
X y repetier, M let. gwurancja. 
Re ` Tylko 6 zir. piękny zegar paryski z bronsu do biciu, pod szkłem, ozdoba pokoju- 


elskich, które urządziły ogromne sklały tego artykułu, a dla ich tanieści otrzymały premje. Tych skła- 
ow nie wyprane jeluek, Ażeby nie punieze tem większych strat z powodu ich acienia, przyjęła na się 


abryka zegarków Józefa Hawelki 


w Floridsdorf 5:3 ( Wi doń). (Skład we Wiedniu, Taborstrasse 10), 


r 


BELI IEZI 


11 zir. takiż sam zuacznie delišatniej obrobiony I z orjentalnym drogoskazem, 


14 ulbo 17 zlr. prawdziwy angielski Princeof Wales remontoir najmocniejszego kalibru, z krzy- 


sztułowem szkłem, werkiem z niklu, z prawdziwego ztota talu; zegarki tu maję W porówna- 
nin z innemi tę zaletę, iż można je nakręcac beż kluczyka; do takiego zegarka otrzymuje każdy 
łancuszek zo zluta talmi wraz z medalion=m i świadectwo gwaruntujsce bezpłatnie. 

1i} sir. zegarak ze złota tulmi w podwójnej krpercie, sawonet ze szklami krzysztalowemi i 


werkiem z niklu. 

14 albo 15 złr specjalność najlepszych angielskich cylindrów z plaskiemi szkielkami, skazówką 
sekund, z tarczą kolorową. Ź powodu dokuiluej konstrukcji gywarautuje się , że się nle pospie- 
ani opóźm o 2 minuty. 

14 lub 17 zir. zegarek damski, „ prawdziwego srebra , 
ze złota talmi i pisuam gwarane. 

18 zir. prawdziwy angielski srebrny w ogun zlocony chrouomatr w podwójnej kopercie, pię- 
kuie emailowany wraz z pięknym łancuszkiem ze zlota talmi, medalionem i świadectwem porę- 
czającem. 

18 alby 20 złr. piękny uuvielski srebrny unkier, na 15. rubiuach, wraz z pięknym łańcuszkiem 
4e złata talmi, medalionem, skorzanem pudełkiem i świadectwem gwarantuj em. 

20 luh 21 ztr. srebrny remontotr, nakręcujący się baz klucza wraz złancuszkiem ze złota talmi 
i medalionem. 

23, 25, XT zły, zioty damski zegarek,- wras z lańcuszkien, medalinem i świadectwem gwaran- 
tującem Dalej 45 do 65 zir, z brylantami, 


zegarki męzkie i damskie 
plogo tu mięjseti nie są wymienione Í 
20 do 22 złr. zegar pendutowy, es * dni do nakrecunia w ciemnej lub jasnej skrzynce i z 3let. 
pismem gwaruie. 

30 do 31 złr. zegar pendułowy, ów 


pozłocuny, z prawdziwym łańcuszkiem 


jakotoż wszelkie zegary Ścionne, utrzymuję zaw- 
> SZA w wielkim wyborze, które z powodu Szczu” 


5 dni do nakręcania, « przyrządem do bicia i Slet. gwar. 


1 złr. 50 ct.. t zir, SO ct. lab 2 zir, najlepsze zegary szwarewaldzkie, z tarczemi emuilowa- 
nemi z porcelany, za chód dobry % let. gwarancja. Wszystkie mojo zegary 8q pierwszej jąkości 
i nie należy je przemieniać z fatszowanemi. A 

1 ztr. 50 cv. lub © ztr, prawdziwy zegar paryski z brouzu z jodnoroczny gwarancją. 


Francuskie łańcuszki ze złota talmi 


240. 4,405 6, Sztr. 


Srebrne łańcuszki * 7*0 + 5 6 to 12 ar. 


130, 1:50, 1-80, 2, 3, 4. 5. 
łańcuszki na szyję długie 1.50,, 


krótkie 1, 


7, 
S.: 2, 


Nu wszystkie u nas kupione zegarki d.jomy rwaanej: lstmi, jszelihy się w tym czasie spre- 

Żyna popsulu lub też wydarzyła inne uszkoczeme. natenczas ubowiezujemy się, reparicję bezpłatnie usku- 
tecznić, prócz tego dodaje się do każdego zegarka francuski łańenszek z chinskiego złota, 

Reperacje uskuteczniuny najdokładniej; zlecenia zamiejscowe zau przysłaniem gotówki luh 

za zaliczeniem pocztowem, załatwiamy rychło i sumiennie. Co się nie podoba, będzie bez trudności za- 


mienione, 


Do łaskawego uwzględnienia ? 
. Tę szczęśliwa chwilę do nabycia zegarków można każdemu najlepiej zulecić, gdyż tak tanie ceay, 
jakoteż dobry gatunek towarów musi każdego zdumie , a pierwsza próbą przekoua o prawdziwości wyżej 
powiedziunego. Szczególniej zwraca sią uwagą zegurmistrzów 1 haudlujących zegąrkumi, którzy kupie 
mogą tanio tuwar a przytem otrzymają rabat. są, r, 
Łamówienia uprunza «iq <synic pod adreso: 1585 7—15 


UHREN-FABRIK ie Jos. Hawelka in Poridsdorf 53, Wien, 
9909090 PRLAYLOLYRAAAK 224 
jest wspólnictwo fułszerstwa , jest powszechnie lekceważeniem zdro- 


wia chorego i nadużycie jego zaufania, 


, Z powodu nadzwyczaj wygórowanych en | wiem wątpliwości, że Ci uczciwi pośre- 
jodu, ktory jest zasadą Pigulek Blancard'a, | dniey poczytują sobie za smnienny ubowią- 
należy więcej jak kiedykolwiek zwracać | zek mieć na składzie tylko Prawdziwe 
uwag: obecnie na środki specyficzne które | Pigułtki Biancard«, które oni naby- 
się okrywają marką i znakami naszej fa- | wają, albo wprost w naszej fabryce w Pa- 
bryki, W imię moralności i zdrowia publi ryżu, albo w składach naszych bezpośred- 
cznego, zaklinamy zatem używających na: | nich koresponden- DA 
szych pigułek, aby ściśle sprawdzać ravzyli | tów, ludzi zaszczy- AR 225 
leki osłaniane naszą firmą i pomiędzy innymi | tnie znanych w ich £/ Le SAR 
E m a 
, aptekarz 
w Puryžu, ulica Bonaparte, 40. 


sposobiuni wskazujemy im środek nieza- | miejscowości. 
We Lwęwie w aptece p. Piotra Mikolasch. 


ALSZERSTWA 1818 9—12 
LEK BLANCARDA. 


sprzedaż środka lekarskiego z przekonuniem , że jest fałszowany, 


wodny. by się odwotywali do dobrej wiary 
naszych kolegów aptekarzy. Niemasz bo- 


Ces. król. uprz. galic. akeyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez Filie wKrakowie 
Czerniowcach i Tarnopolu 


od dnia 15. lutego 1874 r. 


ASYONATY KASOWE 


4', procentowe wypłacalne w &8duiach 


e 


Wszystkie Asygnaty kasowe przed lótem 
lutego 1874 w obieg puszczone, będą opro- 
centowane 0 |; procent niżej, 2 iuianowicie: 
5 procentowe od 23. lutego b. r. tylko po 4'+*, 


BGB r BEJBGOGZUPEGEŹ 


UJ 1) " 1. iarda ) b „0 pan 
6 E » 15. n, NEL " „07 23 y 
Gb o» os kwietnia noyb w 
1 3) » 15. maja E " 17 6's 1 


z zachowaniem dotychczasowych terminó 


wypowiedzenia. 
Lwów, 14. lutego 1874. 


1918 2? Dyrekcja. S 
BABE AE UBRWZBKZABDIA KB DAOR 


kc 


Z drukarni „Ałarey Narodowej" pod zurządem A. Skerla. 


